
Przodujący chłopi~ o v <7 a

wsi koszalińskiej
HENRYK BARTLING 

Z SIANOWA 
KONTRAKTUJE TUCZNIKI

Przodującym rolnikiem w 
Sianowie, terminowo wywią
zującym się ze swych obowiąz 
ków wobec Państwa jest ob. 
Henryk Bartiing.

Gospodaruje on na sześciu 
hektarach ziemi. Jako jeden z 
pierwszych w Sianowie wyko
nał plan sprzedaży zboża i 
ziemniaków, spłacił Narodową 
Póżyc’kę i podatek gruntowy

— Sprzedałem już w tym 
roku 8 tuczników — mówi 
Bartiing — sprzedam jeszcze 
trzy.

— Tego roku trochę gorzej 
u mnie ze zbożem i ziemniaka 
mi. Wiosną były silne przy
mrozki i część wymarzła. jed 
nak mimo to mogę zakontrak 
tować na przyszły rok około 
8 tuczników.

6 KWINTALI 7 BOŻĄ 
PONAD PLAN SPRZEDAŁ 

JAN GRABOWSKI

Jan Grabowski przybył do 
Sianowa z powiatu kolskiego. 
W rodzinnej wiosce nie było co 
robić bez oparcia się choćby o 
kawałek ziemi. A tej dla Gra-

WAŁCZ. Władysław Kłos, 
7-hektarowy gospodarz z gro 
mady Dzwonowo. (gm. Trze
bin) wypełnił już swój obowią 
r.ek w akcji planowego skupu 
zboża. Sprzedał on ponadto 
800 kg ziarna ponad plan, o- 
trzymując należną premię pie 
niężną.

Władysław Kłos zakontrakto 
wał również wiele roślin prze
mysłowych, a umowy kontrak 
tacyjne zrealizował już całko
wicie.

Wzorowym obywatelem jest 
także Andrzej Mańkiewicz, za 
mieszkały w gromadzie Miro
sławiec. Wypełnił on wszyst
kie swoje obowiązki wobec Pań 
stwa.

TRZEBA ZMUSIĆ BOGACZY 
WIEJSKICH DO 

CAŁKOWITEJ UPRAWY 
SWEJ ZIEMI

W gromadzie Jeziorki (gmi
na Tuczno) 9-hektarowy gospo 
darz Jan Lepalczyk nie uprą 
wia całkowicie swojego area
łu ziemi ornej, nie dlatego, aby 
brak mu było siły pociągowej 
i narzędzi, lub ziarna siewne
go, ale dlatego, że mu „się nie 
chce”.

Prawie wszyscy chłopi — bo 
gacze zamieszkali w gromadzie 
Ńagórze również nie uprawia 
ją całkowitego areału ziemi or 
nej. W gromadzie tej zamie
szkuje 19-tu gospodarzy, któ
rzy prócz 2 małorolnych uchy 
lają się od obowiązku uprawy 
calo»ci posiadanej z!emi.

Wydział Rolnictwa i Leśnic
twa PRN'w Wałczu przeprowa 
dzi w najkrótszym czasie kla
syfikację ziemi w gromadzie 
Ńagórze. Trzeba dopilnować, 
aby nieużytki ziemi ornej cljlo 
pów tej gromady zostały całko 
wicie przez nich obsiane.

PRZODUJĄCY CHŁOPI 
OTRZYMUJĄ PREMIE — 

OPORNYCH TRZEBA ' 
UKARAĆ

Chłopem przodującym w sprze 
dąży zboża Państwu jest w 
gromadzie Zdbowo Stanisław 
Jarecki, który mając do sprze 
dąży w planie rocznym 1886 
kg zboża — odwiózł do punktu

ATAKI AMERYKAŃSKIE 
W KOREI ODPARTE

PEKIN PAP. Na froncie 
Wschodnim na północ od Jan 
gu nieprzyjaciel, wsparty 
przez liczne samoloty i arty
lerię, podejmował zaciekłe a- 
taki na linię obronne armii 
ludowej, został jednak odrzu 
eony potężnym ogniem arty 
leryjsklm armii ludowej, po
nosząc wielkie straty.

Zestrzelono 3 samoloty ame 
tykańskie.

Worządności ludowej do wyko
nania ich obowiązków. GRN i 
GS muszą również zaintereeo 
wać się potrzebami j ewentual 
nymi .trudnościami chłopów, 
aby jak najprędzej je usunąć 
i stworzyć sprzyjające warun
ki do wykonania planów gospo 
darczych przez wszystkich chło 
pów.

na sesji obecnej Zgromadze
nie Ogólne obowiązane jest 
sprawę te w tym duchu prze
dyskutować.

Glosami bloku anglo - ame
rykańskiego została narzucona 
Komisji Ogólnej rezoludja. wy 
powiadająca się przeciwko u- 
mieszczeniu na porządku 
dziennym Zgromadzenia Ogól
nego sprawy reprezentacji 
Chin w ONZ.

PROPOZYCJE 
„ROZBROJENIOWE" 

MOCARSTW 
ZACHODNICH

Z kolei komisja powzięła u- 
chwałe w sprawie włączenia 
do porządku dziennego wspól
nego wniosku amerykańsko- 
angielsko — francuskiego, któ
ry rzekomo ma być „pierw

szym krokiem do regulowania, 
ograniczenia i proporcjonalnej 
redukcji wszystkich sił zbroj
nych i zbrojeń, w tym również 
broni atomowej".

PROWOKACYJNA 
SKARGA 

KLIKI TITOWSKIEJ
Jedna z prób pogłębienia 

rozłamu w szeregach Narodów 
Zjednoczonych oraz wykorzy
stania Zgromadzenia Ogólne
go dla oszczerstw i prowoka
cji przeciwko Związkowi Ra
dzieckiemu i krajom demokra 
cii ludowej był wniosek przed 
stawiciela kliki titowskiej. do
magający się umieszczenia na 
porządku dziennym Zgroma
dzenia nikczemnej skargi o
(DOKOŃCZENIE NASTR.2)

Przemówienie 
wHemin. W.e.Mowskiego 

na sesji 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ

PARYŻ (PAP). W toku po 
nledziałkowych obrad posiedzę 
ni* plenarnego sesji Zgroma
dzenia Ogólnego ONZ wygłosił 
przemówienie szef delegacji 
polskiej, 'Wiceminister spraw 
zagranicznych — Stefan 
W ierbłowski.

Szef delegacji polskiej po
parł całkowicie propozycje ra 
dzieckie w sprawie środków, 
mających na celu zapobieżenie 
wojnie i utrwalenie pokoju.

Tekst przemówienia wice 
ministra Wierbłowskiego poda 
my w dniu jutrzejszym.

skupu Gminnej Spółdzielni 
2J54 kg ziarna. Za zboże po 
nadplanowe Jarecki otrzymał 
w punkcie skupu premię pie
niężną.

Nie wszyscy chłopi podcho
dzą jednak do akcji planowe
go skupu ziarna z należytym 
zrozumieniem. Są jednostki, 
które celowo i świadomie sa 
botują wszelkie akcje państwo 
wo-gospodarcze. M. in. do ta
kich należy zaliczyć Jana Gra 
barczyka z gromady Jamno. Po 
siada on 12-hektarowe gospo
darstwo. Jego plan sprzedaży 
zboża wynosi 4628- kg, a do 
chwili obecnej nie odwiózł on 
do punktu skupu ani kilogra 
ma ziarna. Prezydium GRN 
wysłało już kilkakrotnie do 
Grabarczyka upomnienia — on 
jednak nie myśli sprzedać 
Państwu zboża.

W stosunku do Grabarczyka 
władze skarbowe winny zasto 
sewać w najkrótszym czasie 
sankcje karne. Wymaga tego 
zasada ludowej praworządnoś
ci, żądają tego wszyscy pracu
jący chłopi sumiennie wykonu 
jący swoje obowiązki wobec 
Ojczyzny.

SPÓŁDZIELCY DLA 
ROBOTNIKÓW

Chłopi—spółdzielcy, członko
wie R7<S w gromadzie Kwiśno 
(gm. Wałdowo) zorganizowali 
w środę dnia 7 bm. zbiorową 
sprzedaż ziarna. Na 7 furman
kach przybranych czerwonymi 
i blałoczcrwonymi flagami oraz 
transparentami z hasłami na 
cześć 34-tej rocznicy Rewolucji 
Październikowej spółdzielcy 
przywieźli do Gminnej Spół
dzielni 7620 kg zboża.

W GMINIE WAŁDOWO 
TRZEBA WZMOCNIĆ 
PRACE POLITYCZNĄ 

I GOSPODARCZĄ
Najlepszymi gminami w ak

cji planowego skupu ziarna w 
powiecie miasteckim są: War- 
cino, Barcino i Gmina Miastko. 
Jedną z gorszvch gmin w surze 
dąży ziarna Państwu jest Wał 
dowo, gdzie dotychczas zreali
zowano zaledwie 42 proc, pla
nu rocznego. (

współzawodnictwu pracy, w 
którym brało udział około 65 
proc .pracowników oraz reali 
zacji zobowiązań podjętych dla. 
uczczenia 1 Maja, 22 Lipca 
oraz 34 rocznicy Rewolucji 
Październikowej.

Przewiduje się, że spółdziel
czość pracy w IV kwartale hr. 
da ponadplanową produkcję tę 
warów masowego spożycia war 
tości 170 mil. zł.

Aktyw polityczny, gospodar 
czy i społeczny gminy Wałdo 
wo zmobilizuje wszystkie siły 
wokół wykonania akcji gospo
darczych w terenie. Należy 
wzmóc pracę agitacyjno-propa 
gandową wśród chłopów, zaś 
elementy kułacko-spekulacyjne 
zmusić zgodnie z zasadami pra

Realizować plany skupu i kontraktacji 
wzmacniając pracę polityczno-uświadamiającą 

stosując sankcje wobec opornych

PARYŻ PAP. Jak Już donosiliśmy, Komisja Ogólna po
stanowiła zalecić Zgromadzeniu Ogólnemu Narodów Zjed
noczonych umieszczenie na porządku dziennym obrad wnio
sku delegacji radzieckiej „O środkach mających na celu 
zapobieżenie nowej wojnie światowej oraz utrwalenie poko
ju i przyjaźni między narodami".
Uzasadniając konieczność 

włączenia tego punktu do po
rządku dziennego obrad, de
legat radziecki Malik oświad
czył, że należy podjąć konkret 
ne kroki, aby wyprowadzić 
świat z tej niebezpiecznej sy
tuacji. w jakiej znalazł się on 
w rezultacie knowań podżega
czy wojennych i tych, którzy 
im pomagają. Należy przede 
wszystkim położyć kres woj
nie w Korei. Trzeba niezwłocz 
n'e poczynić kroki przeciwko 
przygotowaniom do nowej 
wojny światowej. Przygotowa 
nia te — podkreśla delegat 
radziecki — prowadzone są w 
pewnych krajach, zwłaszcza 
w Stanach Zjednoczonych, w 
Anglii i we Francji oraz w in 
nych państwach, należących 
do agresywnego bloku atlan
tyckiego. Należy wreszcie za
każać produkcji broni atomo
wej oraz rozciągnąć ścisłą kon 
trolę nad wykonanian tego za 
kazu z tym, że energia atomo
wa 1 istniejące bomby atomo
we winny bvć wykorzystane 
wyłącznie dlą celów pokojo
wych.

Deleąat amerykański Austin 
nie mógł znaleźć żadnych ar
gumentów przeciwko rozpa
trzeniu na bieżącej sesji wnio 
sku radzieckiego i zmuszony 
był zgodzić się na włączenie 
go do porządku dziennego Au
stin uzadadniał swą „zgodę" rze 
kornym dążeniem Stanów Zjed 
noczonych do zakazu broni a- 
tomowel oraz oświadczył, iż 
delegacja amerykańska spró
buje dowieść tego w toku dy
skusji nad wnioskiem radziec 
kim.

KLIKA 
KUOMINTANGOWSKA 

NIE MA PRAWA 
REPREZENTOWAĆ 

WIELKIEGO NARODU 
CHIŃSKIEGO

Następnie delegacja radziec 
ka wniosła o umieszczenie na 
porządku dziennym sprawy 
reprezentacji Chińskiej Repu
bliki Ludowej w ONZ.

Przeciwko temu wnioskowi 
wystąpił przedstawiciel Syja
mu utrzymując, jakoby spra
wa ta była już niejednokrot
nie szczegółowo omawiana w 
różnych organach ONZ.

Wniosek syjamski poparł 
niezwłocznie delegat amery
kański Austin.

Delegat radziecki Malik 
oświadczył, że próby kwestio
nowania suwerennych praw 
wielkiego narodu chińskiego 
są sprzeczne z zasadami pra
wa międzynarodowego 1 Kar
ty Narodów Zjednoczonych. 
Tylko naigrawaniem się z 
ONZ i z jej Karty nazwać 
można haniebny fakt, te w 
ONZ zasiadają dotychczas 
przedstawiciele kliki kuomin- 
tangowskiej, która poza sobą 
nikogo nie reprezentuje.

Po oszczerczym, antfradziec 
kim przemówieniu przedstawi 
cielą kliki kuomintangowskiej 
zabrał głos delegat polski, pro 
fesor Manfred Lacbs, który za 
żądał przyjęcia wniosku ra
dzieckiego. Przypomniał on, 
że Zgromadzenie Ogólne na 
poprzedniej sesji postanowiło, 
iż sprawa reprezentacji Chin 
w ONZ winna być ropatrywa 
na z punktu widzenia zasad i 
celów Karty Narodów Zjedno
czonych I że w konsekwencji

bowskiego w kapitalistycznej 
Polsce nie starczało.

Po przybyciu na Ziemie Od
zyskane otrzymał w Sianowie 
3,5 hektarową działkę, na któ
rej trzyma konia, krowę z ja
łówką i 3 świnie. Dwie z nich 
zakontraktował na sprzedaż 
Państwu.

Za tę ziemię i wygodne ży
cie we własnej chacie jest 
wdzięczny Polsce Ludowej i 
zawsze bez zwłoki wywiązuje 
się ze swych obowiązków.. Mi 
mo, że ma niewielkie gospo
darstwo sprzedał on Państwu 
6 kwintali zboża ponad plan. 
Pozostała mu jeszcze do spła
cenia tylko ostatnia rata Naro 
dowej Pożyczki.

— Ale i z tej dobrowolnej 
powinności wywiążę się przed 
terminem. Niechno tylko tro
chę uporam się z robotą i 
skończę orkę i zasiewy ozime... 
— mówi.

— My, wszyscy. chłopi pra
cujący jesteśmy ża pokojem, 
bo chcemy w pokoju budować 
piękną przyszłość naszą i na
szych dzieci. My wszyscy chce 
my siły i potęgi Polski. Ludo
wej. bo silna Polska zapewnia 
nam ten pokój i dobrobyt. •

EDWARD KOZIEŁ

Przedterminowo i z nadwyżką 
wykonała spółdzielczość pracy 

roczny plan produkcji
WARSZAWA (PAP). Spół

dzielczość pracy wykonała 7 li 
stopada br. roczny plan produlc 
cyjny. w 100,t proc. M. inn. 
przemysł włókienniczy spółdziel 
ezości pracy wykonał roczny 
plan w 105,6 proc, i przemysł 
drzewny w 103,4 proc. Przed 
terminowe wykonanie planu 
produkcyjnego było możliwe 
dzięki szeroko rozwiniętemu

Już 30 powiatów zwolniono 
z miarek i odsypów

WARSZAWA PAP. — W dniu 10 bm. najlepsze wyniki 
w planowym skupie zboża uzyskali chłopi z województw: 
katowickiego, krakowskiego, łódzkiego i rzeszowskiego. Naj
słabiej skup zboża przebiegał w województwach: szczeciń
skim, gdańskim i białostockim.
Granice 65 proc, wykonania 

rocznego planu skupu zboża 
opHgnełi chłopi z dalszych 10 
nowiatów. Sa to powiaty: Kro 
fo*i-yn w woj. poznańskim — 
6r- 3 proc.. Turek w woj. poz- 
nońckim — 65.8 'proc.. Staro
gard w woj. gdańskim — 65.6 
proc.. Kamień w woi. szczecin 
skim — 71,3 proc., Nowogard 
w woi. szczecińskim — 73.9 
proc., powiat szczeciński w 
woj. szczecińskim — 75 proc., 
pow. Wolin w woi. szczecin-, 
skim — 65 proc., pow. Zielona 
Góra w woi. zielonogórskim 
— 65,3 proc., pow. Opole w

woj. opolskim — 65,7 proc., 
pow. Miechów w woj. krakow 
skim — 65.3 proc.

Łącznie z wymienionymi po 
wiatami ogólna liczba powia
tów. które osiągnęły granice 
65 proc, wykonania planu rocz 
nego wynosi dotąd 133.

Osiem dalszych powiatów 
przekroczyło 90 proc, planu 
rocznego i zostało zwolnionych 
z obowiązku odsypów i mia
rek. Nowo zwolnionymi powia 
tami sa: powiat radzymiński w
woi. warszawskim — • 90.1 
proc., powiat bocheński w
woj. krakowskim — 90.9 proc., 
oowiat oświęcimski w woj. 
krakowskim — 91,3 proc., po
wiat strzelecki w ■ woj. opol
skim — 90,2 proc., powiat na
mysłowski w woj. opolskim — 
90 proc., powiat Międzychód 
w woj. poznańskim — 90.1 
oroc.. powiat Gubin w woj. 
zielonogórskim — 90,5 proc, 
oraz powiat Katowice w woj. 
katowickim — 98,3 proc.

Łącznie dotąd z obowiązku 
odsypów i rńiarek zwolnio
nych zostało razem z wyżej 
wymienionymi 30 powiatów.

Przodujący w województwie koszalińskim 
zespół PGR Główczyce 

zdobył sztandar przechodni ZG ZZPR
Dnia 10 bm. w Zespole PGR 

— Główczyce w pow. słup
skim odbyła się uroczystość 
wręczenia sztandaru przechod 
niego Zarządu Głównego Zw. 
Zawodowego Pracowników 
Rolnictwa — załodze Zespołu 
PGR, która zdobyła pierwsze 
miejsce we współzawodnic
twie między zespół owym Pań
stwowych Gospodarstw Rol
nych wojew. koszalińskiego. 
Ponadto załoga otrzymała dy
plom uznania — a przodujący 
robotnicy nagrodzeni zostali 
premiami pieniężnymi.

Nagrody pieniężne otrzyma
li m. in. brygadier oborowy 
Józef Klawiter, który osiągnął 
dotychczas 4 tys. litrów mle
ka przeciętnie od jednej kro
wy z obory, liczącej ponad 100 
sztuk bydła. Wojciech Krzy
mowski, zootechnik zespołu zo 
stał nagrddzony za wysokie 
przekroczenie planów półrocz
nych w hodowli, udoju mleka, 
tuczu świń i opasów. Trakto
rzysta Jan Kinas, wykonujący 
przeciętnie 135 proc, normy, 
przodownica pracy Agata 
Anioł, kowal Władysław Sa
sa i szereg innych pracowni
ków otrzymali również nagro
dy pieniężne.

Tak dobre wyniki w rozwo
ju hodowli i zwiększenia pro
dukcji rolnej osiągnął Zespół 
PGR Główczyce przede wszyst

kim dzięki szeroko stosowano 
mu współzawodnictwu indywi 
dualnemu i zespołowemu oraz 
dobrej organizacji pracy. W 
ciągu III kwartałów br. zało
ga zespołu obniżyła koszty 
produkcji o 58 tys. złotych.

Żniwa i omłoty zbóż kwa
lifikowanych zakończono na 
11 dni przed zaplanowanym 
terminem, wykonano już rocz
ny plan odstawy mleka, plam 
odstawy opasów zrealizowano 
w 300 proc, a wydajność z ha 
podniosła się o przeciętnie 1,5 q 
zboża w stosunku do planowa 
nej.

W 9 gospodarstwach czyn
ne są świetlice, największe go 
spodarstwa posiadają przed
szkola, a w gospodarstwie 
Główczyce powstaje obecnie 
żłobek. W 15 wycieczkach kra 
joznawczych braio udziai 650 
robotników.

Z okazji swego święta zało
ga zespołu Główczyce napija
ła list do Prezydenta Bieruta, 
w którym melduje, że nie po
przestanie na dotychczaso
wych osiągnięciach, lecz wszy
scy robotnicy będą dalej wal
czyć o rozwój hodowli i pod
niesienie wydajności gleby, 
przy czym starać się będą o 
stałe obniżanie kosztów włas
nych. Cała załoga zobowiąza
ła się w dodatkowym zobowią 
zaniu zaoszczędzić w IV kwar 
tale 400 tys. złotych,

Propozycje pokojowe ZSRR 
włączone do porządku dziennego 

Zgromadzenia Ogólnego ONZ



Prowokacyjna skarga
kliki titowskiej w ONZ

(DOKOŃCZENIE ZE STR.l) 

rzekomym niebezpieczeństwie 
zagrażającym Jugosławii ze 
strony Związku Radzieckiego 
1 krajów demokraci! ludowej.

Demaskując prawdziwe ku
lisy tej skargi delegat radziec
ki Malik wskazał, iż rząd |ugo

niecznego, który bez żadnych 
skrupułów napadał na swe o- 
fiary, terroryzując nie tylko 
napadniętych, ale i członków 
szajki. Sąd nie dopatrzył się 
w zeznaniach Koniecznego żad 
nych momentów skruchy. O- 
skarżony Kryger postępował 
podobnie, jak Konieczny, ty
mi samymi metodami doko
nując rabunków. Również i on 
nie okazał żadnej skruchy.

Pozostali oskarżeni postępo
wali tak, jak im dyktował Ko 
mleczny. Stosunkowo łagodne 
wyroki na pozostałych oskar
żonych Sąd Wojewódzki uza
sadnił tym, że Sądowi Polski 
Ludowej obce są burżuazyjne 
teorie o niezmienności ludz
kich charakterów i psychiki i 
Wierzy W to, że skazani, odby
wając karę zastanowią się nad 
swoim dotychczasowym postę
powaniem i po odbyciu jej 
będą mogli wrócić do normal
nego życia w społeczeństwie.

stowskiego Komitetu Młodzie 
ży Radzieckiej — A. Rapochin.

„W walce o pokój — stwier 
dził mówca — zrodziła się jed 
ność postępowej młodzieży 
świata. W walce tej wyrosła i 
okrzepła Światowa Federacja 
Młodzieży Demokratycznej, li 
czaca 75 milionów młodzieży z 
81 krajów. Młodzież radziecka 
wychowana przez partie komu 
nistyczna, przez Stalina, w du 
chu internacjonalizmu prole
tariackiego, w duchu brater
stwa miedzy narodami, kroczy 
na czele młodych bojowników 
o pokój I nieustannie umac
nia przyjaźń z miłująca po
kój młodzieżą wszystkich kra 
Jów.

Zebrani uchwalili rezolucję, 
wzywającą młodzież całego 
świata do wzmożenia walki o 
pokój , 1 wystosowali depeszę 
powitalna do sekretariatu 
Światowej Federacji Młodzie
ży Demokratycznej.

Wśród burzliwych owacji 
zebrani wystosowali list powi 
talny do wielkiego wodza na
rodów — Józefa Stalina.

PEKIN. (PAP). Agencja 
Nowych Chin donosi z Phenia- 
nu: Z okazji Międzynarodowe
go Dnia Młodzieży odbywają 
się w miastach i wsiach Korę* 
ańskiej Republiki LudowosDe- 
mokratycznej uroczyste ze 
brania młodych patriotów. 
Chłopcy i dziewczęta ma 
nifestują _ swą niewzru
szoną przyjaźń z młodzieżą de* 
mokratyczną całego świata i 
wierność ideom walki o trwały 
pokój, demokrację i niezależ
ność narodu.

♦
PEKIN. (PAP). Jak donosi 

Agencja Nowych Chin, w To* 
kio odbyła się manifestacja z 
okazji Międzynarodowego Dnia 
Młodzieży. Uczestnicy manife-

nowską, wskazującą masom 
pracującym całego świata dro 
gę do zwycięstwa prawdziwej 
demokracji.

Czasopismo zamieszcza spra 
wozdanie z przebiegu obrad II 
Sesji Światowej Rady Pokoju, 
która odbyła się w Wiedniu 
w dniach 1 — 7 listopada br.

Dnia s bm. minęła 10-ta rocz 
nica założenia Albańskiej 
Partii Pracy. Rocznicy tej po
święca czasopismo artykuł se
kretarza KC Albańskiej Par 
tii Pracy — B. Spachiu pt. 
„Albania buduje podstawy so
cjalizmu".

W związku z 30-leciem z’az 
du organizacyjnego Komuni
stycznej Partii Belgii, k.óryod 
był się we wrześniu 1921 r. w 
Brukseli, czasopismo publiku
je artykuł sekretarza generał 
nego Komunistycznej Partii 
Belgii — E. Lalmanda pt. „Ko 
inunistyczna Partia Belgii na 
bojowym posterunku".

W czasopiśmie znajdujemy 
również sprawozdanie z XI 
zjazdu Komunistycznej Partii 
Austrii i IX Zjazdu Komuni
stycznej Partii Fiijlandi:, któ
re obradowały w pierwszych 
dniach listopada br.

Młodzież demokratyczna całego świata uroczyście ob
chodziła VI rocznicę powstania Światowej Federacji Mło
dzieży Demokratycznej.

stwem dla Jugosławii i naro
du jugosłowiańskiego test na
jazd monopolistów i military- 
stów amerykańskich oraz prze 
kształcenie Jugosławii w kolo 
nię imperializmu amerykań
skiego. •

Zgromadzenie Ogólne — po 
wiedział w zakończeniu Malik
— nie ma żadnych podstaw, 
aby zajmować się skarga ti- 
towską. Oszczerczy i prowoka 
cyjny charakter tej skargi jest 
jasny dla każdego.

Delegat polski, prof. Lachs, 
oświadczył, że klika titowska 
posłużyła się raz jeszcze zna
ną metodą prowokacyjną pole 
gająca na oskarżeniu innych 
o to, co się samemu robi. Po
dobnie Jak w przeszłości tak 
i obecnie titowcy nie są w sta 
nie udowodnić swych bezpod
stawnych kłamstw.

Nikt nrzy zdrówych zmys
łach — oświadczył prof. Lachs
— nie moż? uwierzyć skardze 
jugosłowiańskiej. Jak może 
mała Albania być groźbą dla 
państwa, do którego całymi po 
ciągami zwozi się broń z Euro 
py zachodniei i USA? Cala 
historia miałaby posmak de
tektywistyczny. gdyby w rze
czywistości nie była wyrazem 
agresywnych planów Belgradu 
i jego protektorów przeciwko' 
Związkowi Radzieckiemu i są
siadującym z Jugosławią r>ań- 
stwom demokracji ludowej.

Głosami bloku anglo - ame 
rykańskiego przeciwko głosom 
ZSRR i Polski. Komisja posta 
nowiła umieścić skargę titow- 
ską na porządku dziennym 
obrad Zgromadzenia.

Komisja Ogólna postanowi
ła nnstennie powołać Specjal
ną Komisję Polityczną Zgro
madzenia Ogólnego oraz roz
dzieliła poszczególne punkty 
porządku dziennego między 
różne komisje.

BUKARESZT (PAP). W 
Bukareszcie ukazał się 45 (157 
numer) czasopisma „O trwały 
pokój, o demokrację ludową!” 
—- organu Biura Informacyjne 
go Parti; Komunistycznych i 
łłobotniczych.

Czasopismo publikuje pełny 
tekst przemówienia, wygłoszo
nego przez Ł. Berię na uroczy 
stym posiedźbniu Rady Mos
kiewskiej fi listopada br. z oka 
zji 34 rocznicy Rewolucji Paź 
dziernikowej.

Czasopismo zamieszcza infor
macje o uroczystościach jakie 
odbyły się z okazji Si rocznicy 
Rewolucji Październikowej w 
ZSRR, Chińskiej Republice Lu 
dowej, Czechosłowacji, Bułga 
rii, na Węgrzech, w NRD, 
Albanii, Francji, Włoszech, 
Holandii, Norwegii, Szwajca
rii, w Kanadzie, Vietnamie i 
Mongolskiej Republice Ludo
wej.

W artykule pt. „Triumf 
prawdziwej demokracji", czło
nek prezydium KC Komuni
stycznej Partii Czechosłowacji 
— A. Cepicka stwierdza, te w 
wyniku zwycięstwa Rewolucji 
Październikowej narody ZSRR 
ołnymały Konstytucją Stali-

Prezydenta RP srebrnymi krzy 
żami zasługi 39 przodujących 
chłopów woj. wrocławskiego.

W czasie uroczystości prze
mawiali serdecznie przyjęci 
przez zebranych: znany przo
downik pracy i racjonalizator 
z wrocławskiej fabryki urz. 
mech. — Władysław Pell i 
przedstawiciel, WP. „Tak jak 
v>y wypełniacie swoje obowiąz 
ki wobec narodu, tak i my wy 
pelniamy swoje — oświadczył 
przedstawiciel WP. — Zapew 
niam-y Was, że z każdym dniem 
będziemy podnosić poziom wy 
szkolenia bojowego.

Podkreślili oni, że robotni
cy, chłopi i żołnierze, przenik 
nięci są jedną myślą, jednym 
dążeniem: „wszystkie siły dla 
potęgi i rozkwitu Ojczyzny".

Wśród ogólnego entuzjazmu 
chłopi uchwalili tekit listu do 
Przydenta RP Bolesława Bie
ruta.

Przemówienia obydwu dala* 
gatów zagranicznych były wie
lokrotnie przerywane okrzyka* 
mi na cześć Światowego 
Obozu Pokoju, Generalissimusa 
Stalina, przywódców ruchu ro
botniczego oraz przyjaźni mło* 
dzieży całego świata.
W opasie spotkania, młodzież 

ZMP z cementawni „Pokój” 
złożyła meldunek o wykonaniu 
w 140 proc, zobowiązania paź
dziernikowego.

MŁODZIEŻOWY WIEC 
POKOJU W BUDAPESZCIE

BUDAPESZT. PAP. — Z 
okazji VI rocznicy utworzenia 
Światowej Federacji Młodzie
ży Demokratycznej odbył się 
w Budapeszcie wielki młodzie 
żowy wiec pokoju. Na wiec 
przybyli; sekretarz generąjny 
SFMD — J Denis, członek se
kretariatu SFMD i wiceprze
wodniczący Antyfaszystowskie 
go Komitetu Młodzieży Radzie 
ckiej Sergiusz Romanowski.

Przemawiając na wiecu, se
kretarz generalny SFMD X 
Denis podkreślił, że głównym 
zadaniem młodzieży na obec
nym etapie jest okazanie jak 
największego poparcia dla ape 
lu Światowej Rady Pokoju w 
sprawie zawarcia paktu poko
ju między pięcioma mocarstwa 
mi.

Wiec przekształcił się w po
tężną manifestację woli walki 
o pokój, w manifestację na 
na cześć młodzieży demokraty 
cznej całego świata, na cześć 
Związku Radzieckiego j Józefa 
Stalina.

NOWY NUMER CZASOPISMA 
„O TRWAŁY POKÓJ,

O DEMOKRACJĘ LUDOWĄ I”

biorstw budowlanych rozpoczę
ły współzawodnictwo o tytuł: 
„najlepszej załogi”.

Ostatnio Zarząd Główny 
Związku Zawodowego Pracow* 
ników Budownictwa podsumo* 
wał wyniki pierwszego etapu 
tej nowej formy współzawod
nictwa.

W grupie załógf budownictwa 
przemysłowego pierwsze miej
sce uzyskała załoga Rzeszów* 
skiego Zjednoczenia Budownic
twa Przemysłowego, zatrudnię* 
na na budowie w Mielcu.

W grupie załóg budownictwa 
miejskiego pierwsze miejsce 
ze.-ęła z iłogrt budowy nr i, na* 
leżąca do ZBM nr 7, zatrudmo 
na na budowie osiedla na Gro
chówie.

Pierwsze miejsce — w grupie 
załóg cementowni zajęła za
łoga cementowni „Grodziec". 
Z załóg Wojskowego Przedsięc 
biorstwa Budowlanego pierw
sze miejsc- zdobyła załoga bu
dowy nr 9 w Grudziądzu, z ta* 
łóg materiałów ogniotrwałych 
pierwsze mieisce zajęła załoga- 
zakładów w Skawinie, zaś spo« 
śród budc wlanych przed się* 
biorstw nowiato -ych pierwsze 
miejsce zdobyła BPP W Biel
sku.

Zwycięskim załogom wręczo
no przechodnie sztandary współ 
zawodnetwa oraz nagrody pie
niężne.

Gangsterzy z szajki Koniecznego 
skazani przez sąd Polski Ludowej

Uroczyste obchody VI rocznicy powstania 
Światowej Federacji Młodzieży Demokratycznej

W walce o pokój umacnia się 
braterstwo i jedność młodzieży

słowiański z kliką Tito - Ran 
kowicza - Kardela na czele 
dawno już wkroczył na drogę 
uprawiania wrogie! polityki 
wobec Związku Radzieckiego 
i krajów demokracji ludowej, 
dawno stał się narzędziem agre 
sywnej polityki bloku anglo - 
amerykańskiego.

Stwierdzając, że prowokato 
rzy jugosłowiańscy zostali już 
zdemaskowani i spotkali się 
z należną odprawą na V sesji 
Zgromadzenia Ogólnego, kiedy 
to usiłowali oczernić Węgry, 
Malik powiedział:

„Tak więc. Komisja Ogól
na i Zgromadzenie Ogólne za 
poznały się już z metodami po 
stępowania rządu jugoslowiań 
sklego, który ucieka się do 
normalnych dla niego chwy
tów, kłamstw, oszczerstw i pro 
wokacji. Zgłoszony przez kli
kę titowską wniosek w spra
wie umieszczenia na porząd
ku dziennym VI sesji Zgroma 
dzenia Ogólnego skargi na 
ZSRR I kraje demokracji lu
dowej Jest nową prowokacją 
władców jugosłowiańskich’’.

Wykazując na podstawie fak 
tów, że klika titowska prze
kształciła się w powolne na
rzędzie anglo - amerykańskich 
agresorów, Mzlik oświadczył:

„Historia zna niemało wy 
padków, kiedy to zbankru
towani politycy usiłowali 
utrzymać się u steru rządów 
przy pomocy prowokacji i 
terroru, przy pomocy oszuki 
wania własnego narodu. Jed 
nakże na oszustwie nie moż
na daleko zajechać. Naro
dów nie można oszukać”.
Malik podkreślił, że polity

ka zagraniczna Związku Ra
dzieckiego zmierza do utrwalę 
nia pokoju powszechnego i 
rozwoju przyjaznych stosun
ków ze wszystkimi krajami. 
Rzeczywistym niebezpleczeń-

stacji wyrazili ostry protest 
przeciwko ratyfikacji separaty 
stycznego „traktatu pokojowe* 
go” z Japonią j przeciwko 
agresywnej „umowie o bezpie
czeństwie” narzuconych naro» 
dowi Japońskiemu przez impe
rialistów amerykańskich. •

MŁODZIEŻ POLSKA 
MANIFESTUJE SWĄ 

SOLIDARNOŚĆ
Z MŁODZIEŻĄ CAŁEGO 

ŚWIATA

WARSZAWA, Uroczyście 
obchodziła VI rocznicę powsta
nia ŚFMD polska młodzież. W 
całym kraju odbyły gię uroczy* 
ste zebrania i akademie.

LUBLIN. Na terenie nowo- 
budującego się olbrzyma — ce* 
mentowni Rejowiec Nr. 2 od
było się spotkanie przedstawi* 
cieli młodzieży bułgarskiej i 
hinduskiej z młodzieżą polską.

Ponad 2.000 uczniów i mło
dych robotników z terenu pow. 
chełmskiego wysłuchało prze* 
mówienia delegata młodzieży 
bułgarskiej — Żelazko Petko- 
wa. Niezwykle serdecznie i o* 
wacyjnie przyjęto przemówie
nie przedstawiciela młodzieży 
hinduskiej — Kondepudi Sri- 
nivasarao, pozdrawiającego 
młodzież polską w imieniu mło 
dzieży hinduskiej i obrazujące
go ciężkie warunki, w jakich 
żyje i walczy o pokój młodzież 
jego kraju.

Wszystkie siły dla pokoju 
i rozkwitu Ojczyzny

Uroczystość dekoracji przodujących chłopów 
woj. wrocławskiego —- manifestacją na cześć 

sojuszu robotniczo - chłopskiego
WROCŁAW (PAP). We 

Wrocławiu odbyła się dnia 
11 bm. uroczystość wręczenia 

przodującym chłopom woj. 
wrocławskiego Srebrnych Krzy 
ży , Zasług-, przyznanych im 
przez Prezydenta Rzeezypospo 
litej za patriotyczną postawę i 
wzorowe wykonywanie obowiąz 
ków wobec Państwa Ludowe 
go. Wielu chłopów wyróżniono 

za ich osiągnięcia honorowy 
mi dyplomami uznania.

Uroczystość przemieniła się 
w żywiołową manifestację na 
rzecz sojuszu robotniczo-chłop 
.skiego i serdecznej więzi Woj
tka z ludem. W pieknie.udeko 
rowanej sali opery wrocław
skiej, obok chłopów przyby
łych ze wszystkich powiatów 
Dolnego śląska, zasiedli licz 
ni robotnicy : żołnierze.

Wśród owac.ii przewodniczą 
cy prezydium WRN — Szcześ 
nlak, udekorował w imieniu

MŁODZIEŻ RADZIECKA 
NA CZELE MŁODYCH 

BOJOWNIKÓW 
O POKÓJ

MOSKWA PAP.
Dnia 10 bm. odbyło się w 

Moskwie uroczyste zebranie z 
udziałem ponad tysiąca mło
dych robotników, studentów i 
pracowników. Serdecznie po
witano gości zagranicznych — 
członków delegacji młodzieży 
chińskiej, koreańskiej, węgier 
skiei i włoskiej.

Referat o udziale młodzieży 
w walce o pokój wygłosił wi
ceprzewodniczący Antyfaszy-

WCZORAJ, w ostatnim dniu procesu przeciwko szajce chu 
liganów, którzy napadali na mieszkańców Szczecina 1 
marynarzy zagranicznych statków, po przemówieniach pro

kuratorów i obrońców, oraz ostatnim słowie oskarżonych Sąd 
Wojewódzki ogłosił wyrok, mocą którego Mieczysław Ko
nieczny i Benedykt Kryger zostali skazani na karę śmierci 
1 utratę praw publicznych i obywatelskich na zawsze, Lud 
wik Neuman — na dożywotnie więzienie 1 utratę praw pu
blicznych i obywatelskich na 10 lat. Ryszard Zimon — na 
15 lat więzienia i utratę praw obywatelskich i publicznych 
na 10 lat, Jan Szablewski — na 12 lat więzienia i utratę 
praw na lat 8. Elżbieta Fijałkowska — na 8 lat więzienia 
i utratę praw na lat 6, Stanisław Kędzierski — na 7 lat 
więzienia i utratę praw na lat 5, Helena Dassuj — na 6 lat 
więzienia i utratę praw na lat 5, Mieczysław Zarębski — 
na 4 lata i utratę praw na lat 3. Sprawę Bolesława Sob
czaka przekazał Sąd Wojewódzki do postępowania zwykłego 
ze względu na zmniejszoną poczytalność oskarżonego.

Przestępcza działalność o- 
skarżonych przyczyniła się 
również do podważenia dobrej 
opinii portu polskiego w in
nych krajach, ponieważ napa
dali i ograbiali oni również 
marynarzy zagranicznych stat 
Rów.

Pod wpływem Koniecznego 
tacy ludzie, jak Zarębski, Fi
jałkowska i Dassuj, ludzie o 
słabym charakterze, staczali 
się coraz bardziej na drogę 
przestępstw.

Dzięki czujności organów 
MO cała szajka wstała zlik
widowana i oddana w ręce 
sprawiedliwości.

Po przemówieniach obroń
ców nastąpiło ostatnie słowo 
oskarżonych.

Po przerwie Sąd Wojewódz
ki ogłosił wyrok. W uzasadnię 
niu wyroku Sąd zwrócił uwa
gę na szczególnie szkodliwą 
działalność oskarżonego Ko-

W swoich przemówieniach 
oskarżycielsklph prokuratorzy 
podkreślili, że oskarżeni zna
leźli się pod przemożnym 
wpływem amerykańskiej „kul 
tury", wskutek której w kra
jach kapitalistycznych kwit- 
mie przestępczość, gdzie mło
dzież nie mając możności zdoby 
cia szkoły i pracy, a ustawicz
nie karmi ona gangsterskimi 
filmami 1 książkami, schodzi 
na drogę przestępstw i rozkła 
du moralnego. Oskarżony Ko
nieczny, były żołnierz armii 
amerykańskiej, przebywając 
wraz z tą armią na zachodzie 
Europy wraz z amerykański
mi żołnierzami dokonywał na 
padów rabunkowych. Po przy 
jeździć do kraiu nie chciał 
uczciwie pracować, lecz idąc 
za przykładem swych amery
kańskich „nauczycieli" — 
kradł i rabował. Wpływy a- 
merykańskie — przeciekają do 
naszego kraju różnymi droga
mi —mówił prokurator. Pro
ces ten — to nie tylko proces 
za rabunki i kradzieże, to o- 
brona całego społeczeństwa 
polskiego przed zgnilizną ame 
rykańską. Konieczny wciąga! 
do tego gangsterskiego błota 
coraz to nowych ludzi, o sła
bym charakterze, którzy ule
gali jego wpływom* Gdy pró
bowali rozpocząć uczciwe ży
cie, terroryzował ich i zmu
szał do uczestniczenia w na
padach. Szczególnie wciągał 
do szajki młodych ludzi. Pro
ces ten więc to równocześnie 
obrona młodzieży w Polsce Lu 
dowej przed zgnilizną moral
ną, płynącą z zachodu.

Napady organizowane przez 
szajkę chuliganów — podkre
ślił w dalszym ciągu swego 
przemówienia prokurator — 
godziły w zasady bezpieczeń
stwa publicznego, uniemożli
wiały mieszkańcom Szczecina 
w obawie przed napadem i ra 
hunkiem korzystanie z rozry
wek w godzinach wieczornych. 
Lokale rozrywkowe i restaura 
cje oskarżeni przekształcali w 
złodziejskie „meliny".

Zwycięskie załogi w budownictwie 
otrzymały sztandary przechodnie i premie

WARSZAWA. (PAP). Kilka 
miesięcy temu załogi budowla
ne budownictwa miejskiego, 
przemysłowego, załogi cemen* 
-towni, wytwórni materiałów 
ogniotrwałych, budowlanych 
przedsiębiorstw powiatowych 
oraz wojskowych przedsię*

Panamerykański Kongres 
w Obronie Pokoju

NOWY JORK. PAP. — Jak 
donosi dziennik ,.Daily Wor- 
ker“, Panamerykański Kon
gres w Obronie Pokoju odbę
dzie się w dniach od 10 do 15 
grudnia w stolicy jednego z 
państw południowo-amerykań
skich.

Potężna manifestacja 
solidarności w obronie 

pokoju w Tiranie
TIRANA. PAP. — Dnia 10 

bm. odbył się 40-tysięeąny 
wiec mas pracujących stolicy, 
z okazji 10-tej rocznicy Alpań 
skiej Partii Pracy i w związ
ku z wyjazdem delegatów brat 

>nich partii komunistycznych i 
robotniczych, którzy wcięli 
udział w uroczystościach.

Uczestnicy wiecu wysłuchali 
z głębokim zainteresowaniem 
przemówień delegatów którzy 
podzielili się swymi wrażenia
mi z pobytu w Albanii. Prze
mówienia były wielokrotnie 
przerywani okrzykami na 
cześć Stalina. Hodży i przywód 
ców partii komunistycznych i 
robotniczych.

Wlec przekształcił się W po
tężną manifestację solidarno
ści z całym obozem pokoju i 
demokraoji.



Nie dopuścić do samouspokojenia

Zebrania partyjne
— szkołą bolszewickiego wychowania

METRO MOSKIEWSKIE

miasta. W grudniu bieżącego roku zostanie oddane d<’ 
użytku znów około 7 km nowej linii. Powstaje szereg 
nowych dworców kolei podziemnej.

Na zdjęciu u góry: budowa tunelu stacji „Bialoru- 
skaja — Kolcewaja". Po lewej: stacja „Izmaiłowskaja".

wyższej jakości, dającą mniej* 
szy uzysk, ale nie jest to wy
starczającym wytłumaczeniem, 
tymbardziej, że warunki tech
niczne nie zmieniły się, że nie 
było awaryjnych przerw w 
pracy itp. Wniosek jest oczy
wisty. Po październikowych 
sukcesach następuje wśród za
łogi samouspokojenie, nic omi« 
ja ono również organizacji par 
tyjnej i związkowej, które naj
widoczniej sądziły, że na fali 
październikowego wzniesienia 
plan będzie dalej realizowany 
automatycznie.

Warto przytoczyć tu jeden 
przykład. Poważnym osiągnięs 
ciem pracy organizacji partyj
nej i kierownictwa było dopro
wadzenie planów dziennych 
produkcji do wielkopiecowych 
zmian. Doświadczenia ubiegłe
go miesiąca wykazały, że za
łoga znacznie efektywniej pra
co >e, kiedy może zestawić wy
niki swej pracy z cyfrą dzień* 
nego zadarła. A’e tak brto tyl
ko w październiku, w listopa* 
dzie zaniechano informowania 
załogi o rezultatach jej wysił
ków. Jest rzeczą jasna, że za- 
obseiwowane objawy samouspo 
kojenia są brzemienne w 
poważne niebezpieczeństwa, 
zwłaszcza, że zadania polega 
teraz nie tylko na tym, żeby 
huta „Szczecin" wykonała 
swój plan roczny, lecz by szcze
cińscy hutnicy wnieśli swój 
zwiększony wkład do walki o 
wykonanie ogólnokrajowego 
planu, zagrożonego obniżeniem 
produkcji w III kwartale. A 
możliwości ku temu istnieją.

Przykład zrozumienia wagi 
'swych własnych odcinkowych 
zadań dla gospodarki całego 
kraju można znaleźć w po
stawie i pracy obecnych 
„gości” hutników — załogi

Przedsiębiorstwa Budowy Za 
kładów Przemysłu Ciężkiego, 
którzy W chwili obecnej kończą 
remont generalny pieca Nr. 2. 
Piec ten był odstawiony do re
montu 16 sierpnia, a urucho
mienie jego było przewidziane 
pierwotnym planem na połowę 
grudnia br., ale załoga PBZPC 
doskonale zdaje sobie sprawę, 
że sytuacja na odcinku surów« 
ki wymaga przyśpieszenia ro
bót. Ludzie, którzy prowadzili 
remonty i montaż w niejednej 
hucie, którym łatwiej jest o» 
garnąć wielkość i rozmach na
szego rozwoju — tacy jak 
mistrz Czarnecki czy brygadzi
sta Buszka — przestali myśleć 
i działać zaściankowo. Huta 
„Bobrek”, huta „Kościuszko” 
są im tak samo bliskie jak 
huta „Szczecin”. I tak samo 
bliską sprawą jest dla nich 
plan ogólnokrajowy produkcji 
stali, którego nie można nie 
wykonać. I dlatego właśnie za
łoga PBZPC dokłada starań, 
ażeby oddać piec już w połowie 
listopada. Zostało zakończone 
wymurowanie, wkrótce powin
no nastąpić jego zadmuchanie 
i tym samym huta „Szczecin” 
odzyska pełną moc produkcyj* 
ną, tak potrzebną w obliczu 
nowych zadań.

Przykład załogi PBZPC wi
nien pobudzić zarówno kierow
nictwo. jak i organizacje par
tyjną huty do skoncentrowa
nia swych wysiłków dla pełne
go. powrotu do październikowej 
boiowości załogi i dla dopro
wadzenia do jej świadomości 
znaczenia nadchodzących dni. 
Załoga huty „Szczecin” bierze 
■bowiem udział w wykonaniu 
jednego z ważnych ogólnokra« 
jowych zadań drugiego roku 
Planu 6-letniego, który jest ro* 
kiem dalszego umacniania pod
staw Polski Socjalistycznej, co 
dla hutników oznacza jak naj
wydatniejszy udział w ogólno
polskiej walce o żelazo.

L. Z.

go tylko naszego doświadczę 
nia, doświadczenia kierowni 
ków nie wystarcza, aby pra
widłowo kierować, trzeba za 
tern uzupełnić nasze doświad 
czenie... doświadczeniem mas 
członkowskich, doświadcze
niem klasy robotniczej, do
świadczeniem ludu'*.♦ » ♦

ABY zebranie mogło ode
grać w' życiu partyjnej 
organizacji tak poważ

ną, odpowiedzialną rilę, aby 
budziło ono istotnie świado
mość i rozwijało aktywność 
członków partii, aby było 
prawdziwą szkołą hartu ideo
logicznego, bezkompromisowo 
ści i świadomej partyjnej dys
cypliny, musi ono poruszać 
sprawy najbardziej żywotne, 
nurtujące członków danej orga 
nizacji i bezpartyjnych, wśród 
których organizacja ta działa. 

Czy oznacza to. że na przyk
ład na zebraniach fabrycznych 
należy omawiać wyłącznie 
sprawy produkcyjne danego 
zakładu? Oczywiście, że nie. 
Dyskutowanie na zebraniach 
partyjnych spraw produkcyj
nych, związanych z pracą da
nego zakładu, jest rzecz jasna 
sprawą niezmiernie ważną; wy 
rabia ono w członkach partii 
poczucie odpowiedzialności za 
należyte funkcjonowanie zakła 
du, za wykonywanie planów 
produkcyjnych, podnosi ich 
świadomość współgospodarzy. 
Ale to właśnie sprawy produk 
cyjne tylko wtedy wpływają 
na podniesienie świadomości 
współgospodarzy kraju, i tylko 
wtedy wzbogacają życie organi 
zaćji partyjnei, kiedy łączymy 
je organicznie z ogólną sytua
cją polityczną i ogólnymi zada 
niami, jakie stoją przed partią 
i narodem. I odwrotnie, źle 
przebiegnie zebranie, ną któ
rym mówić będziemy wyłącz 
nie o sprawach ogólnej sytu
acji politycźflej, nie wiążąc 
tych zagadnień z bezpośredni
mi, bliskimi każdemu towarzy 
szowi sprawami fabrycznymi, 
kraju.

• * * .

ZEBRANIE partyjne tyl
ko wówczas stać będzie 
na wysokim poziomie 

ideowym oraz przebiegać w 
sposób zorganizowany i rzeczo 
wy, gdy zostanie ono staran
nie przygotowane i odpowied
nio przeprowadzone.

Żle pracuje organizacja, któ

Hutnicy szczecińscy winni pomóc w wypełnianiu 
luki powstałej w hutnictwie w III kwartale br.

nad skorygowany plan, wyko
nując go tym samym w paź* 
dzierniku w 106,3 proc.

W okresie tym wyjątkowo 
silnie rozwinęło się wspóh.awod 

rnictwo pracy.' Poszczególne 
zmiany współzawodniczyły ze 
sobą o jak największą ilość 
naboi, o jak* największą ilość 
wytopionej suró,wki. Hutnicy 
dali piękne przykłady ofiarno
ści i samozaparcia. Tacy lu« 
dzie jak Kotłowski, Klimek, 
Macierzyński j ich najbliżsi to
warzysze pracowali niemal bez 
odpoczynku i nU nich równała 
cała załoga. Wzrosła w tym o- 
kresie aktywność grup partyj
nych, które, jak np. grupa 
tow'. Sitarka. przejawiały wie
le inicjatywy w pokonywaniu 
wyłaniających się trudności.

Realizacja (Jzynu Październik 
kowego, poparta osiągnięciami 
poprzednich miesięcy, stworzy
ła, rzecz jasna, mocne podstawy 
dla wykonania planu rocznego. 
Wiocej nawet: wszystko zda* 
wałoby się wskazywać na to, 
że huta winna plan roczny 
wykonać nawet z nadwyżką, 
skoro plan nrodukcji 10-ciu 
miesięcy został wykonaliv w 
102,2 proc? Również koszt 
własny 1 tony surówki zosta- 
fne — jak to wskazui:? dotych 
czasowe wyniki — obniżony o 
ok. 40—50 zł w stosunku do 
planu. Jest to rezultat przy
śpieszenia obiegu środków "ob
rotowych, wynik uruchomienia 
urządzeń, które pozwoliły oh* 
niżyć koszty robocizny, wynik 
podniesienia ogólnej gospodar
ności zakładu.

Jest jednakże w obecnej 
sytuacii huty coś, co musi 
wzbudzić poważny niepokój. 
Oto plan I dekady listopada 
nie jest wykonany. Wprawdzie 
huta produkuje teraz surówkę

Pracownicy Biura Handlu Zagranicznego
Centrali Zbytu Węgla 

wzywają załogę 
Zarządu Portu Szczecińskiego 

do współzawodnictwa w dziedzinie 
przyśpieszenia i usprawnienia 

przeładunku węgla

PRACOWNICY BIURA HANDLU ZAGRANICZNE
GO CENTRALI ZBYTU WĘGLA składają gratu
lacje załodze Zarządu Portu Szczecin, a szczególnie 

zespołom montażowym z okazji przedterminowego uru
chomienia taśmowca w porcie szczecińskim. Życzymy 
dalszych pomyślnych sukcesów w zakresie rozbudowy i 
pracy portu Szczecin dla dobra Polski Ludowej.

Dla uczczenia XXXIV rocznicy Wielkiej Rewolucji 
Październikowej i w związku z uruchomieniem taśmow
ca w Szczecinie, który przyczyni się do zwiększenia i 
przyśpieszenia eksportu polskiego droga morską w służ
bie naszej socjalistycznej Ojczyzny, pracownicy sekcji o- 
peracyjnych i finansowych Biura Handlu Zagranicznego 
Centrali Zbytu Węgla w Katowicach i w Szczecinie zobo
wiązują sie w ramach długofalowego współzawodnic
twa pracy do’

terminowego i korzystnego dla kraju wykonywa
nia kontraktów poprzez zaprowadzanie dalszych uspraw
nić organizacyjnych w nadawaniu zleceń wysyłkowych 
na wegiel eksportowany droga morską;

skutecznego zwalczania przeszkód w szybkim i bez
błędnym napływaniu transportów węgla do portów po
przez stale podnoszenie staranności przy wystawianiu 
zleceń wysyłkowych:

ścisłej współpracy z_ZPS przy zwalczaniu przeszkód 
spowodowanych brakiem masy węglowej, przestojów w 
pracy portów poprzez podnoszenie dokładności w koor
dynowaniu napływu transportów z węglem do portów: 

ścisłej współpracy z ZPS przy zaDianowaniu napły
wu tonażu statkowego, koniecznego do równomiernego 
wykorzystania zdolności przeładunkowej portów po
przez stałe uwzględnianie potrzeb portów przy stemo- 
wanlu statków;

natychmiastowego fakturowania wysyłek węgla na 
eksport droga morska, aby nie dopuścić do zwłoki w 
rozliczeniu należności z importerami polskiego węgla;

bezwłocznego dokonania rozliczeń, aby bez opóźnień 
i usterek ściągnąć natychmiast należności od importe
rów polskiego węgla, a tyin samym przyśpieszyć wpływ* 
dewiz do kraju.

Równocześnie pracownicy Biura Handlu Zagranicz
nego Centrali Zbytu Węgla w Katowicach wzywają do 
współzawodnictwa pracy pracowników Zarządu Portu 
Szczecin w dzięfizinie:

starannego przeładowywania masy węglowej na stat
ki tak. aby nie dopuścić do kruszenia przeładowywane- 
nego węgla i przestoju statków;

bezzwłocznego rozładowywania transportów, aby u- 
niknać postojowego wagonów, a równocześnie- przyczy
nić sie do przedterminowego zwalniania wagonów 1 
przyśnieszenia obiegu wagonów;

odpowiednio wczesnego przygotowania dokumentów 
statkowych tak, aby mogły być w chwili zakończenia ła
dowania statku bezzwłocznie doręczone CZW.

Dla zrealizowania zobowiązania i ustalenia szczegó
łów tecznicznych' wykonania wspólnych zobowiązań oraz 
określenia ścisłych danych cyfrowych obrazujących spo
dziewane korzyści, pracownicy BHZ — CZW wzywają 
załogę ZPS o wyznaczenie swych przedstawicieli dla od
bycia wspólnej narady roboczej do 15 bm.

Pracownicy Biura Handlu Zagranicznego Centrali 
Zbytu Węgla wzywają załogę ZPS do współzawodnic
twa pracy w przeświadczeniu, że osiągnięte wspólnie 
wyniki w zakresie usprawnienia eksportu, podniesienia 
wydajności pracy i przyspieszenia wpływu dewiz do 
kraju, przysporzą gospodarce ogólnokrajowej oszczęd
ności i przyczynią sie do przedterminowego wykonania 
Planu 6-letniego.

Przewodniczący Rady Zakładowej pracowników 
Centrali Zbytu Węgla (—) Wilcz. sekretarz oddziałowej 
organizacji partyjnei PZPR BHZ — CZW (—) Rydzek, 
przewodniczący Komisji Współzawodnictwa Pracy przy 
BHZ — CZW (—) Wierzbowski, za Dyrekcję BHZ—CZW 
(—) Zakrzewski, (—) Górkiewicz.

IZ OMUNIKAT PKPG o wy- 
■I* konaniu Narodowego Planu 
Gospodarczego za III kwartał 
br. podaje, iż Ministerstwo 
Przemysłu Ciężkiegg wykoneło 
plan w 95 proc. Komentarz u*« 
zupelnia tę cyfrę stwierdze
niem, iż nie został w pełni wy. 
konany plan produkcji stali su 
lowej.

Huta „Szczecin” nie najeży 
do tych zakładów, które przy
czyniły się do nic * wykonania 
przez Ministerstwo Przemysłu 
Ciężkiego planu III kwartału 
br. Wprost przeciwnie: po
cząwszy oil maja, kiedy to 
plan był wykonany w 95,7 
proc., załoga huty zwycięsko 
wykonuje i przekracza, plany 
produkcyjne. W lipcu br. plan 
produkcji surówki został wy
konany w 104 proc., w sier
pniu — w 105,1 proc., we wrze 
śniu—w 100,1 proc. W związ* 
ku jednak z ogólnokrajową sy
tuacją na odcinku produkcji 
hutniczej szczecińska załoga 
winna się czuć odpowiedzialna 
za wynikłe trudnóści i na rów* 
ni z zakładami, które planu' 
nie wykonały włączyć sie do 
walki o wyrównanie poniesio
nych przez kraj strat.

Operatywny plan na IV 
kwartał jest, dla huty „Szcze
cin” o ok. 20 proc, wyższy niż 
uprzednio przewidziany. Bio- 
rąc pod uwagę stan urządzeń 
oznacza to dla załogi znaczne 
wzmożenie dotychczasowych 
wysiłków. Plan ten przedysku
towany na naradach technicz* 
nych z aktywem, omówiony na 
zebraniu organizacji partyjnej 
j na naradach wytwórczych, 
został przez robotników przy-, 
jęty z pełna aprobatą. Wyra* 
zem tego był Czyn Październi
kowy, w którym wielkopiecow- 
nicy dali 330 ton surówki po

ra porządek dzienny zebrania 
ustala „na pięć minut przed 
dwunastą”. Porządek dzienny 
każdego zebrania winien być 
przedyskutowany przez egze
kutywę danej organizacji, przy 
najmniej na parę dni przed ze 
braniem i podany zawczasu do 
wiadomości członków organi
zacji. Przy tym systemie 
w.zyscy towarzysze partyjni 
mają możność głębszego zasta 
nowienia się nad zagadnienia 
mi, będącymi tematem zebra
nia, a więc przychodzą na ze 
branie przygotowani, biorą 
czynny udział w dyskusji, wy 
suwają konkretne wnioski.

Tylko wtedy można tak po
kierować dyskusją na zebra
niu, by koncentrowała się ona 
na najistotniejszych, węzło
wych zagadnieniach, by prze 
biegała w warunkach szeroko 
rozwiniętej krytyki i samokry
tyki, by wychowywała człon
ków partii w duchu bolszewic 
lflej wierności zasadom leni- 
nizmu i bezkompromisowości 
w stosunku do wszelkich naru 
szeń linii vpartid.

Ważne jest, by po gruntow
nym przedyskutowaniu wysu
niętych w dyskusji zagadnień, 
zebranie podjęło konkretne 
uchwały i zgodnie z nimi roz
dało poszczególnym członkom 
partii odpowiednie polecenia. 
Każdą uchwała winna urtalić 
ścisłe terminy wykonania za
mierzonych czynności i wska
zywać osoby, ponoszące za to 
odpowiedzialność.

Trzeba pamiętać, że za 
uchwałami winna iść stała, sy 
stematyczna kontrola ich wy 
konania. Na zebraniach nale
ży więc zdawać sprawę z prze 
biegu wykonania zadań i 
uchwał przez poszczególnych 
członków partii. Takie postę
powanie zapewnia głęboką kry 
tykę niedociągnięć i błędów w 
działalności organizacji, wzma 
ga u członków partii poczucie 
odpowiedzialności za wykona
nie powierzonych zadań, jest 
dla nich praktyczną szkoła par 
tyjnej dyscypliny. Ogólne ze
branie — to zatem egzamin 
dojrzałości politycznej i orga
nizacyjnej każdej partyjnej 
organizacii, to najlepszy spraw 
dzian poziomu i „temperatu
ry” jej życia wewnątrzpartyj 
nego.

W całym kraju odbywają się 
obecnie ogólne zebrania podsta 
wowych organizacji partyj
nych, które wybierają delega
tów na wyborcze konferencje 
dzielnicowe i miejskie. Zebra
nia te mają ogromne znacze
nie dla wzbogacenia życia 
wewnątrzpartyjnego naszych 
organizacji partyjnych, dla 
sprawdzenia ich dojrzałości po 
litycznej, podniesienia dyscyp 
liny partyjnej, dla ich uaktyw 
nlenia w walce o wykonanie 
trudnych zadań obecnego okre 
su budownictwa podstaw so
cjalizmu. Zebrtmia te winny 
stać się wzorem dobrych ze
brań partyjnych.

Irena Węgrowicz

Moskiewska kolej podziemna — Metropoliten prze
wozi codziennie około 2 milionów pasażerów. Szybka 
rozbudowa stolicy Związku Radzieckiego stawia przed 
Moskiewskim Metro coraz większe zadania. Rośnie licz
ba pasażerów, powstaje konieczność dowożenia ich do 
nowopowstałych dzielnic mieszkalnych na krańcach

WŻYCIU partii marksi
stowsko - leninowskiej 
ogólne zebranie członków 

organizacji partyjnej odgrywa 
zasadniczą rolę.

Jeszcze w roku 1920 wska 
zy wał Lenin na „bezwarunko 
wą konieczność częstszych i 
szerszych zebrań członków 
partii, obok innych środków 
mających na celu r^pwijanie 
aktywności członków partii’’. 
Również towarzysz Stalin 
niejednokrotnie podkreślił, 
że „najważniejsze problemy 
naszej praktyki partyjnej... 
powinny być bezwarunkowo 
omawiane na zebraniach par 
tyjnych”.
Zebranie partyjne — to naj

wyższa władza Podstawowej 
Organizacji Partyinej. Na ze
braniach, obok zagadnień zwią 
zanych z życiem danej organi
zacji, czy miejscem pracy, oma 
wia się najważniejsze zagad
niecie ogólncpaństwowe > i 
ogólnopartyjne. Zebranie 
partyjne ocenia postępo
wanie każdego członka partii. 
Za należyte wywiązywanie się 
bowiem z obowiązków zawo
dowych i partyjnych, za ter
minowe wykonywanie poleceń 
partyjnych, za całą swa posta
wę w życiu społecznym i pry
watnym odpowiedzialny jest 
członek partii przed podsta
wową organizacją, a więc przed 
ogólnym zebraniem partyjnym. 
Każdy członek i kandydat par
tii ma niezaprzeczalne, wypły
wające z demokracji wew
nątrzpartyjnej. prawo swobod 
ntgo wypowiedzenia swego po 
glądu na każdy poruszony na 
zebraniu temat. Zebranie par
tyjne — to najlepsza trybuha 
śmiałej krytyki i samokrytyki, 

■ będącej najskuteczniejszą me
todą zwalczan;a błędów i bra
ków w pracy. Krytyka i samo
krytyka jest głównym bodź
cem w walce ze wszystkim co 
stare, przeżyte, zaskorupiałe— 
o nowe, przeobrażające nasze 
życie sposoby pracy i myśle
nia. Zebranie partyjne ma naj 
lepszą możność uzupełnienia 
doświadczenia kierownictwa, 
doświadczeniami mas człon
kowskich oraz kontroli kierów 
nictwa. Tym samym wpływa 
ono na zapewnienie prawidło 
wego kierownictwa politycz
nego. '

W r. 1937, na lutowym ple 
num KC WKP (b), towa
rzysz Stalin mówi!: „...Same



dzieln'a produkcyjna, podsta
wowa organizacja nie wykazu 
je żywszej działalności, nie or 
ganizuje szkolenia, zaniedbała 
opiekę nad kołem ZMP, nie 
przejawia troski o udzielenie 
pomocy członkom zarządu, 
prawie wcale nie zajmuje się 
sprawami gospodarczymi spół 
dzielni.

Mało aktywne są również 
pozostałe gromadzkie organiza 
cje partyjne z wyjątkiem po- 
rosteckiej, która m. in. była 
inicjatorką zbiorowej sprzeda
ży ziemniaków. Jej agitatorzy 
zwłaszcza tow. Jan Siwek, nie 
strudzenie przekonują chłopów 
o korzyściach politycznych i. 
gospodarczych dla Ojczyzny 1 
każdego rolnika wypływają
cych z terminowego wywiąza
nia s!ę przez wieś z obowiąz
ków wobec kraju.

PRZYDZIELAĆ 
DO WYKONANIA 

KONKRETNE ZADANIA 
PARTYJNE

Podstawowym warunkiem 
członkowstwa w naszej Partii 
jest udział w pracy partyjnej. 
Tymczasem w gminie bobolic; 
kiej w tamtejszej organizacji 
partyjnej zasada ta nie jest 
przestrzegana, a większość 
członków Partii nie otrzymuje 
żadnych poleceń partyjnych.

Zaledwie połowa agitatorów 
pracuje polityczne z małorolny 
mi i średniorolnymi chłopami. 
Są to towarzysze najbardziej 
wyrobieni i ofiarni i praca ich 
daje wyniki, ale sukcesy gmi
ny zarówno gospodarcze, jajc 
polityczne byłyby znacznie wlę 
ksze, gdyby rozszerzono pracę 
agitatorską.

Gromadzkie organizacje par 
tyjne winny przydzielić po
szczególnym swym członkom 
zadania partyjne. Będą to po
lecenia przygotowania zbioro
wej odstawy, dopilnowania 
przy pomocy całej gromady wy 
wiązania się z obowiązków 
przez bogaczy i kułaków, prze 
konywania wahających się 
średniaków, pomoc w przy-

kających się z trudnościami 
robotników PGR. Trzeba jed
nak poszukać winnych zanied 
bania i przykładnie ukarać 
ich, aby na przyszłość nie po 
wtórzyły sie z winy jedno
stek na stanowiskach kierów 
niczych w PGR — w zespo
łach i w Zarządzie Okręgo
wym, — takie błędy, jakie 
miały miejsce w czasie przy
gotowań do akcji wykopko
wej.

Z. OŻAROWSKI

Okręg PGR — Słupsk 
przoduje

W dniu 20 paźdz'ernika wszy 
stkie PGR-y ckręgu słupskie- 
go zameldowały o całkowitym 
zakończeniu wykopków ziem
niaków.
Sprawne i terminowe przepro
wadzenie akcji wykopkowej 
zawdzięczają PGR-y szerokie
mu współzawodnictwu zespo
łowemu i indywidualnemu, 
które przyczyniło się do stałe
go wzrostu, wydajności pracy. 
We współzawodnictwie wabili 
się na czoło przodujący robot 
nicy: Anna Janusz — PGR — 
Główczyce, wyrabiająca prze
ciętnie 209 procent normy, An 
na Tareselko — 187 procent 
normy, Erwin Albrecht z PGR 
Duninowo — 160 procent nor 
my, Maria Gąs'orek z PGR 
Dąbie — 140 procent normy, 
Michalina Tarnowska — 120 
procent i Urszula Nemitz w 
PGR Rogawica — 120 procent 
normy.

Dzielnym robotnikom ułat
wiały pracę na polach 
PGR-Ów okręgu słupskiego 
nowoczesne radzieckie kopacz
ki dwuskibowe.

ZDZISŁAW ŁACZYŃSKI

Gdy średniorolni chłopi Cze
sław Wronka i Leon Marczak 
przyszli do sekretarza podsta
wowej organizacji partyjnej 
tow. Józefa Kuslakiewicza * 
prośbą o przyjęcie do Partii, 
dla wszystkich w Jarkowie sta 
ło się ostatecznie jasne, że or 
ganizacja partyjna w groma
dzie — to już nie tylko Józef 
Kusiakiewicz, Józef Rybczyń
ski i Józef Malicki, ale to już 
silny kolektyw, za którym w 
Jarkowie stoją wszyscy uczci
wi chłoń* i że przegrana kułac 
kiej kliki Michała Radomskie
go została ostatecznie i mocno 
przypieczętowana..

Aby jednak pisać o walce or 
ganizacjł partyjnej w Jarko
wie o wykonanie przez groma
dę zobowiązań wobec Państwa 
trzeba sięgnąć do jej doświad
czeń w czasie zeszłorocznej ak 
cji skupu zboża. W r. ub. towa 
rzysze z Jarkowa r.le wykazali 
tej bojowości 1 czujności, toteż 
kułakom udał się częściowo ich 
zamiar — samym zboża nie 
sprzedawać, a wykonaniem 
gromadzkiego planu obciążyć 
średniacką cześć w#i, Chłopi z 
Jarkowa do dziś wypominają to 
kułakom, mówiąc: „Dziś wam 
nie uda się już oszukać Pań
stwa ani nas ocyganić. Wiemy, 
że do dziś w waszych sąsie- 
kach leży pszenica z zeszłorocz 
nych zbiorów”.

Większość mieszkańców Jar
kowa stanowią średniorolni 
chłopi. jc«t jednakże kilku ku 
łaków z Michałem Radomskim, 
Janem Żmudziom i Janem Ku 
siakiewiczem na czele. Kułacy 
do niedawna wywierali duży 
wpływ na gromadę i otumanili 
część średniorolnych chłopów.

śpieszeniu omletów 1 siewów 
jesiennych, organizacja pomo
cy sąsiedzkiej, demaskowanie 
siewców wrogiej propagandy 
1 in. Obowiązkiem członków 
partii jest także bezpośredni 
udział w pracy organizacji spo 
łecznych i gospodarczych i u* 
dzielenie pomocy dla uspraw 
nienia Ich działalności.

UMASOWIĆ 
WSPÓŁZAWODNICTWO 

PRACY W ROLNICTWIE

Na zebraniu aktywu gminne 
go w Bobolicach towarzysze 
dużo mówili 0 walce o pokój, 
ale zbyt słabo wskazywali, że 
udział wsi w walce o zachowa 
nie i utrwalenie pokoju, Ho 
usilna praca na roli dla pod
niesienia urodzaju i zwiększe
nia hodowli, to rozwijanie —- 
dzięki pomocy Państwa — pro 
dukcji gospodarstw oraz pełne 
i terminowe wykonywanie obo 
wiązków względem Ojczyzny.

Chłopi gromad Łękno i Dar- 
gino położonych również w po 
wiecie koszalińskim wezwali do 
współzawodnictwa w sprzeda
ży zboża i ziemniaków dla 
Państwa oraz rozwijaniu ho
dowli wszystkie gromady wo- 
jewódzwa koszalińskiego. Ale 
w Bobolicach ani jedna organ! 
zacja partyjna nie omówiła 
sprawy apdjęcia takiego współ 
zawodnicfwa. To co zaniedba
no dotychczas, należy uczynić 
jeszcze obecnie. Organizacja 
partyjna musi więc przypom
nieć ZSCh, że organizowanie 
współzawodnictwa pracy na 
wsi jest jednym z jej głów
nych zadań, ZSCh musi zapo
znać chłopów z tym wezwa
niem, omówić z nimi projekt 
odpowiedzi i doprowadzić do 
podjęcia uchwały o przystąpię 
nłu do tego współzawodnictwa. 
Współzawodnictwo to w dużej 
mierze przyczyni się nie tylko 
do całkowitego wykonania te
gorocznej akcjj jesiennej, ale 
stworzy dogodne warunki do 
dalszej realizacji coraz więk
szych ządsń Planu Ć-Ietelego”.

„Zdawaliśmy sobia '•prawę— 
mówi tow. Jozef Kus- akiewicz 
— że i w tym roku Radomski 
I Żmudź będą robili wszystko, 
by poderwać w gromadzie wy 
konanie zobowląznń wobec 
Państwa. I dlatego dobrze za
stanowiliśmy się, jak pokrzyżo 
wać ich niecne zamiary.•

— A plan mieliśmy taki — 
ciągnie dalej Kusiakiewicz — 
sami jako pierwsi sprzedać 
Państwu zboże i wykonać resz 
tę zobowiązań, pójść do Cze
sława Wronki, Leona Marcza
ka, Franciszka Junaka, Włady 
sława Szymańskiego i innych 
bezpartyjnych średniorolnych 
chłopów, o których wiemy, żc 
są dobrymi obywatelami, i ich 
również zmobilizować przeciw 
kułakom.A po tym na zebraniu 
gromadzkim spytać kułaków, 
dlaczego oni nie wykonują zo
bowiązań...

• • •

Pierwsze zboże dla Państwa 
powieźli z Jarkowa tow. tow. 
Józef Kusiakiewicz i Józef 
Rybczyński. Za nimi wykona
li swe zobowiązania Marczak, 
Wronka, Junak, Sokołowski. a 
za ich nrzćkładem wielu in
nych. W sierpniu 1 wrześniu 
Jarkowo z nadwyżką wykonało 
miesięczne planv gromadzkie. 
Jednak kułacy, jak np. Michał 
Radomski na swój nl«n ok- 50<l 
nie sprzedał ani kilograma, rai 
Michał Żmudź na plan 40 q 
sprzedał minimalną ilość.

Józef Kusiakiewicz jako sol 
tys gromady nie raz przypomi 
r.al Radomskiemu o wykonaniu

W walce o realizację zobowiązań wobec Państwa 
wzrasta autorytet i rosną szeregi 
gromadzkiej organizacji partyjnej w Jarkowie

Z gminnego zebrania członków partii w Bobolicach 

Gromada Porost 
wykonuje zobowiązania wobec państwa 
dzięki pracy polityczno - uświadamiającej 

podstawowej organizacji partyjnej

W województwie koszaliń
skim odbyły się gminne 
zebrania członków Partii, na 

których omawiano dotychcza
sową pracę pólityozną wiej
skich organizacji partyjnych, 
analizowano ich osiągnięcia i 
niedociągnięcia oraz ustalono 
wytyczne na najbliższą przy
szłość.
UAKTYWNIĆ GROMADZKIE 
ORGANIZACJE PARTYJNE
Od togo jak pracuje podstawo 

wa organizacja partyjna, jak 
potrafi ona zmobilizować koło 
ZSCh i inne organizacje społe
czne, a więc od poziomu i in
tensywności całej pracy partyj 
no-politycznej i agitacyjno-u- 
uwiadamiającej zależy w głów 
nei mierze wykonanie planów 
gromadzkich.
Nie ma zadania gospodarczego 

czy politycznego, którego nie 
możnaby zrealizować, gdy ma
sy są przekonane o słuszności 
polityki Partii, gdy organiza
cja partyjna w robocie polltycz 
nej oprze się na elemencie bied 
niackim wsi. utrzymując so
jusz ze średn!ak:em, a jedno- 
cześnie nieustannie zwalczając 
destruktywny wpływ kułaków 
i izolując ich od gromady.

W gminie Bobolice w pow. 
koszalińskim przodująca gro
mada Porost dotychczas w 90 
prOc. wykonała plany skupu, 
k.-.ntrdktacji i realizacji obo
wiązków podatkowych. Więk
szość pozostałych wsi ma je
szcze około 50 proc, zaległości. 
Poważne zaległości w wykona
niu planów skupu zboża i zie
mniaków oraz kontraktacji trzo 
dy chlewnej i uiszczen!a na
leżności finansowych są dowo 
dem niedostatecznej pracy 
tamtejszych gromadzkich or
ganizacji partyjnych, któ
rym Komitet Gminny — 
jak to stwierdzali towa
rzysze na niedzielnym zebra
niu — dotychczas nie udzielał 
dostatecznej»pomocy, nie dał 
odpowiednich wskazówek. Np. 
w gromadzie Chociwle, gdzie 
jstBieje jedyna w gminie spół-

Nasi korespondenci 
piszą na temaft 

przebiegu wgkopków
W białogardzkim 

w pracach wykopkowych 
przodują PGR-y

W gminie Tvchowo w* po
wiecie białogurtizkim wykop
ki w PGR-ach dobiegają końca. 
AV PGR Dębno zakończono 
całkowicie wykopki ziemnia
ków jut w dniu 24 października 
br. W ślad za PGR Dębno po 
dążyli robotnicy PGR Kro- 
slnko i Tychowo.

Natomiast członkowie kil
ku spółdzielni produkcyjnych 
w pracach wykopkowych na
potykała na liczne trudności. 
Najgorzej przedstawia się ta 
sprawa w RZS Dzieclolowo. 
Niektóre z tych spółdzielń 
•a jeszcze młode — spółdziel
cy nie umieją dobrze gospo
darować na dużym wspólnym 
obszarze, nie potrafią sami u- 
5utyć planu i zorganizować 
• obie odpowiednio pracy. Ko 
rnitety Gminne PZPR nie za
uważyły zawczasu tych trud
ności i za mało kontrolowały 
pracę POM-ów, które powin
ny nieść pomoc członkom 
FtZS-ów. Przede wszystkim — 
agronomowie ' POM-u nie o- 
mawiali z zarządami i członka 
mi zawczasu trudności spół
dzielni i nie potrafili ich usu
nąć. Trzeba teraz — bez
zwłocznie zaniedbania te na
prawić. Spółdzielcze ziemnia
ki musza być co do jednego 
zebrane.

A. ŻURAWSKI
Młodzież szkolna pracuje 

przy wykopkach
Młodzież szkoły II-letniej 

W Człuchowie zgłosiła się o- 
chołniczo do wykopków w 
PGR Krzytanka.

W ciągu jednego dnia 61 
uczniów pracowało z zapa
łem i wykopało 2 ha ziem
niaków.

Robotnicy z miast 
pomagają robotnikom 

z PGR-ów
W PGR Kadzielno akcja 

wykopkowa przebiega spraw
nie. Prezydium PRN w Ko
łobrzegu znało dobrze trud
ności PGR-ów i zawczasu zor
ganizowało pomoc w kopaniu 
ziemniaków dla robotników 
w zespole. Dlatego też wy
kopki w PGR Kądzielno dzię
ki ekipom robotników i pra
cowników z Kołobrzegu zo
staną zakończone w terminie.

C. CIBOROWSKI
W okręgu PGR w Szcze- 
cinku zapomniano o opra

cowaniu planu pomocy
Wykopki ziemniaków w go 

spodarstwach PGR na terenie 
okręgu szczecineckiego pozo
stała daleko w tyle za inny
mi okręgami naszego woje
wództwa. Tylko zespoły Wy- 
czechy (pow. Człuchów), Mar
cinkowice i Dzikowo (pow. 
Wałcz), Debrzno i Złotów 
(pow. Złotów) dobrze zorga
nizowały swoja prace 1 stara
ją sie. aby w pierwszych 
dniach zakończyć wykopki.

W pozostałych zespołach — 
m. in. Lotyń, Borucino i Ga
lowo kierownictwa nie potra
fiły uporać się z tegoroczny
mi trudnościami wykopkowy 
ml. Przede wszystkim źle 
zorganizowano prace. nie 
wciągnięto do niej żon i star 
szych dzieci robotników PGR. 
a w wielu wypadkach polega 
sie tylko na pomocy ekip z 
miast.

Spóźnione wykopki okręgu 
PGR Szczecinek spowodowa
ły również opóźnienie upraw 
jesiennych I omłotów.

Niedołęstwem, a niejedno
krotnie nawet karygodnym 
riiedbabtwem w pracach wy
kopkowych w niektórych ze
społach PGR w powiatach: 
Szczecinek. Człuchów. Wałcz 
i Złotów zainteresowała się 
zbyt późno podstawowa or
ganizacja oartyina pi-zv Za
rządzie Okręgowym PGR w 
Szczacinku. Dopiero w dniu 
28 października egzekutywa 
przypomniała sobie wykopki 
f ustaliła pomoc dla najsłab
szych PGR-ów. Komitet Po
wiatowy w Szczecinku nie 
dostrzegał również trudności 
wykopkowych.

W ostatniej wiec chwili zor 
ganizowano pomoc dla bory-

pląnu sprzedaży zboża, przypo 
minął mu, że planowy skup za 
stał objęty dekretem i Państwo 
ma dość środków, by zmu
sić dź wykonam# zobowiązań^ 
Radomski na to uśmiechał się 
tylko •; mówił: „Sam wiem co 
robię. Nikt mnie* nie zmusi...” 

Tow. tow. Kusiakiewicz i 
Rybczyński chodzili od gospo 
darstwa do gospodarstwa, prze 
konywując chłopów c obowiąz 
ku sprzedaży zboża, tłumaczy 
li na co Państwo zużywa ple 
niądze z podatku, mówili, że 
planowy skup zboża i ziemni# 
ków potrzebny Jest dla zabez 
pieczenie dalszego rozwoju na 
szego przemysłu, a więc niko 
mu nie wolno uchylać się od 
wykonan*a zobowiązań. Ale w 
miarę jak rosła aktywność gro 
madźkiei organizacji partyj
nej, rósł również opór kułaków.

Zbierali się oni pzęsto u 
Żmudzią słuchając „Głosu 
Ameryki” j BBC. Kułacy zda
wali sible sprawę, że organiza 
cja partyjna mocno ą>ę za nich 
bierze 1 że mobilizuje przeciw 
n:m cała gromadę. Toteż po
stanowili ani uderzyć w jej 
najczulszy punkt — jckretarsa 
tow. Józefa Kus*akiewicza. Nie 
wiadomo kiedy wystosowali 
oni do GRN w Siemyślu poda 
nie, że sołtys tow. Józef Ku- 
siakU wieź..... przeszkadza im w
budowaniu socjalizmu”... i pra 
gna zmiany sołtysa.

Towarzysze w GRN wiedzie 
li dużo o „działalności” Rad-m 
skiego i jego intencjach w „bu 
Cowaniu socjalizmu”, toteż nic' 
mało było tam śnwchu z tej 
kułackiej „przchiogłoM”. To
warzyszy w GRN zdziwił jed 
nakże mocno fakt, io na poda 
niu tyri byłv nodpisy niemalże 
wszystkich chłopów w groma
dzie. Jednakże tajemnica ry
chło sie wyjaĆn'1^. Okazało 
się, że chłopi w gromadzie pod 
pisywali podanie do GRN. ale 
nie o zmianę sołtysa, lecz o... 
przydział lepiku i papy. Te pod 
pisy wykorzystali kułacy, aby, 
odbite na Innym papierze „u- 
wiarogodniły" ich podanie. Ku 
łacka rstueska wyjaśniła się, a 
gromada zawrzała oburzeniem. 
„Sołtvs nasz ««>•« wiedli wie po 
stępuje — n,ĆT"’li — >. innego 
nam nie t-zeba”, Był to pierw 
szy e’os dla Radomskiego i je 
go kliki.

» * ♦

Ale pierwszą mocną porażką 
od. całej gromady ponieśli ku
łacy na zebraniu Momadzkim. 
Na żebranin tym zaczęło s*« od 
tego, że gdy sołtys zapytał Ra 
damskiego, kiedy ureguluje 
6.500 zl. zaległego podatku i 
wyko** pozostałe zobowiąza
nia, Radomski wyjął T00 zł i 
położył przed sołtysem.

„Więcej dać ni« mogę -- no 
wiedział obłudnie — bo nie 
mam. Zboża też nie sprzedam, 
bo nie mam’V

Kusiakiewicz poczerwieniał z 
gniewu. • „Dowcipnie to .obrny- 
śleliśc’#, Radomski"— zaczął 
— 100 złotych dojecie — tak 
jakbyście na cukierki Państwu 
dawali. Mówicie, ćc nie macic 
pieniędzy 1 nie mac*e zboża? 
A pamiętacie, jak w zeszłym 
roku w czasie wymiany pienię
dzy nrzyszliśc:e do mne { wyło 
żyliście na stół wszystkie należ 
ności? Pamiętacie noście wtedy 
mówili?” — „Gdyby nie wyniia 
na. grosza bvm Państwu nie 
dał”. Z SOM-owskich maszyn 
zawsze pie-wsi chceele korzy 
stać, do Gminnej Spółdzielni 
po towarr też zswtw jest’*?’? 
pierw-*. (H'-!?',hy.!c’e (,d p#ń 
stwa t’’l!-> brać, a Państwu nic 
nie dać..-”

Podniósł się Leon Marczak: 
„Dli czego ja zapłaciłem poda
tek i Łprzedalcji zIk-żc — mó
wił — przecież b!e<miejszy je
stem od was? Waszemu gada 
niu, że nic macic pii-niedzy na 
podatek nikt w gromadzie nie 
uwierzy. Widzieliśmy, jak całe 
lato wc ziliście owoce do Trze
biatowa. Z tego dochodu, któ 
ry przynosi trlko wasz sad, 
można pięć takich podatków za 
płacić. Powiedzcie lepiej praw 
dę, że zamierzacie spekulować 
Zbożem, te wam uwierzymy, ale

nie zawracajcie nam głowy, że 
nie macie”.

„Przyjechaliście do gromady 
jako Jeden# z pierwszych — mó 
wił Wronka — otrzymaliście 
pomoc od Państwa. Macie moc 
inwentarza, na niczym wam 
nie zbywa. Jeśli my rozumie 
my, żp trzeba wykonać wszyst
kie obowiązki, tó i wy musicie 
to zrozumieć i my wam nie po 
zwolimy kręcić j zamydlać nam 
oczu...”

Mówił jeszcze Soko’ow*k:, Ju 
nak j wielu innych. N# zebra 
niu tym dostała się nie tyf<o 
Radomskiemu, ale ! Żmudzie- 
wi, Marii Radomskiej i innym.. 
Gromada przypomniała Żinu- 
dziowi, jak w czasie żniw pró 
bował uszkadzać maszyny, by 
średniorolnym' ehłonom unie
możliwić szybkie sprzątnięcie 
plonów. Chłopi przypomnieli 
również Marii Radomsk’-!, gdy 
ta zaczęła tłumaczyć się, że 
zboża nie ma, że u niej w są- 
sieku leży jeszcze zeszłoroczna 
pszenica, żc na podatek rzeko 
ino pieniędzy nie ma, ale na za 
bawy z muzyką i wódką to ją 
stać...

Kułacy nie wytrzymali. Je
den pó drugim chyłkiem ucie
kali z zebrania. Na zebraniu 
tym postanowiono wystąpić z 
wnioskiem do GRN o przykład 
ne ukaranie Radomskiego.

* * »

Już po zebraniu Radomski 
powiózł na punkt skupu 12 o 

• zboża, 15 q zawiózł Jan żmudź.
Gdy Radomski wrócił z refera 
tu karno-administracyjnego 
PRN w Kołobrzegu, szybko 
przyuedł do Kusiakiewicza i 
milcząc wręczył mu 2 tvs. zło
tych tytułem podatku. Chłopi z 
aprobata przvjęli wiadomość, 
żc u Radomskiego dokonano za, 
jęcia na poczet pozostałych na 
leżności.

„Tak. Jest sprawiedliwie — 
mówią w gromadzie —- nikomu 
nie wolno uchylać się od wy
konania swych obowiązków w<i 
bec Państwa. Radomski i in
ni myślą, że uda im sie sprze
dać tylko część zboża. No, ale 
to im „nie wyjdzie”. Będziemy 
czuwali, by wykonali cały rocz 
ny plan sprzedaży zboża i 
ziemniaków i wpłacili wszyst
kie nę^ności”.

Właśąie wtedy, gdv Radom 
sk[ wrócił z PRN w Kołobrze
gu i wpłacił Kusiakięwiczowi 
część podatku, gdy powiózł zbo 
że Żmudź, Radomska i inni, na 
zebraniu gromadzkiej organiza 
cji partyjnej przyjęto nowych 
kandydatów Partii — ZMP-Ow 
ca -Jana Malickiego i Czesław# 
Rybczyńskiego. Po tym zaś 
przyązli do Józef# Kusiakiewi
cza Cz»slaw Wronka i Leon 
Marczak i poprosili o rekomen 
dacje.

Marczak powiedział tak: 
„Wstępuję do Parti’, bo to na 
sza Partia. Zresztą powiem 
■wam tylko tyle i nic wstydzę 
się tego — ja przyjechałem 
do Jarków# w jednych spod
niach • jednej koszuli. D?iś 
mam niezłe gospodarstwo. A 
gdyby nie Partia, to bym nie 
miał nic. Miałem w lubelskim 
i ha ziemi i po uszy siedziałem 
w długach u kułaków. Dziś ży 
ję dobrze, bo nomogło mi Pań 
stwo, a pomogło mi dlatego, bo 
tak chclała Partia. Nasz rząd 
ludowy gospodaruje mądrze. 
Słusznie rozbudowuje prze
mysł, bo bez przemysłu biedny 
byłby cały kraj, a wiec i wieś. 
Ale ta budowa kosztuje — i w 
kosztach tej budowy muszą 
uczestniczyć wszyscy, bo to 
dla dobra wszystkhb. Sprzeda 
łeni Państwu zboże, ziemniaki, 
zapłaciłem należności, kontrak 
tuję świnie, bo wiem, że robot 
nikom potrzeba chleba i mięsa 
— i chcę, żeby wszyscy w mo 
jej gromadzie tak postępowa’1. 
I w Partii będę walczył, aby 
każdy chłop wykonywał swoje 
obowiązki, aby zwiększał pro
dukcję, aby razem ?. robotr'- 
k’em budował Polskę soćjalis 
tyczną.

L



Sołtysowi - kobiecie
trzeba pomóc

Zrealizowaniu zobo
wiązań wobec Państwa 
w pow. bytowskim przo 

duje gromada Rabacino. Wyko 
nała ona w 100 proc, wszystkie 
swoje obywatelskie powinno
ści. Sołtys Rabacina, ob. Wycz 
kowski, sam daje przykład ca 
łej gromadzie; sprzedał już 
ziemniaki i zboże, uregulował 
należności finansowe. Dla 
uczczenia 34-tej rocznicy Re
wolucji Październikowei zobo 
wiązał się sprzedać 300 kg. 
ziemniaków ponad plan. 1 zo
bowiązanie swoje wykonał. 
Sołtys Wyczkowski odstawił po 
nadto 6 zakontraktowanych 
tuczników — i zakontraktuje 
jeszcze 7.

Średniorolny chłop z groma
dy Łąkie, Bernard Myszewski, 
sprzedał dodatkowo 2.600 kg. 
ziemniaków. Na zebraniu w 
dniu 15 bm. wezwał całą gro
madę do wykonania obowiąz
ków wobec Państwa.

Idąc za przykładem sołtysa 
ob. Gierczewskiego, który prze 
kroczył swój plan o 2000 kg. 
ziemniaków, rolnicy gromady 
Ugoszcz zrozumieli ważność pla 
nowego skupu ziemniaków dla 
zaopatrzenia miast w żywność. 
Małorolny Jan M.lkowski, mi 
mo, że nie był objęty gromadź 
kim planom dostawy, zobowią 
zał się sprzedać 400 kg. ziem
niaków. Stanisław Chrzan, rów 
nież nie zobowiązany planem 
gromadzkim, ■•sprzedał 500 kg. 
ziemniaków. Stanisław Szczy
gielski odstawił 100 kg. ziemnia 
ków ponad plan. Piotr Szak 
sprzedał dodatkowo 700 kg.. 
Józef Gostowski — 800 kg, Jó 
zef Pepliński — 200 kg.. Flisi- 
kowski i Mvszewski — po 1000 
kg. ziemniaków ponad plan.

Patriotyczna postawa tych 
chłopów świadczy o ich rzeczy 
wistym zrozumieniu potrzeb 
klasy robotniczej.

Ale jest w powiecie bytow
skim taka gromada ..deskami 
zabita'* — Mokrzyn. N:e inte- 
rcsuie się nią ani Gminna Ra
da Narodowa, ani Gminny Ko 
mitet Partii. Trudno tam na
wet zorganizować zwykłe ze
branie gromadzkie, nie ma bo 
wiem w Mokrzynie ani gro
madzkie! organizacji partyj
nej. ani gromadzkiego kola 
ZSL czy ZMP.

A kied'- mimo wszystko w 
dniu 15 października udało się

t)lacze$o

OBWIESZCZENIE

(Mit OSZFNIA DROBNE

BKZ ocffódak
, «

Z pamiętnika 
klienta...

Warsztat usługowy Spół
dzielni Szewców „D^bry 
But” w Koszalinie w Ryn* 
ku nie wywiązuj® się z 
wyznaczonych terminów 
naprawy obuwia.

Z PAMIĘTNIKA KLIENTA:

WTOREK. If. X. Oddałem 
ówty do naprawy. Kazali 
przyjęć za tydzień.

n roP^K. f». X. Jeezeze nie 
źrebili. przpińó w czwar
tek, to bfdą gotowe.
CZW^r^g, x Jui fOt 

fowe. tylko jeezeze nie mogf 
odebrać, bo trzeba podeezwy 
. otfrner'>f<H"njn. „ff „*»-
kazali, bo mi Jak nrtuidf 
w pon'edziałek, to zobacz f,

SOBOTA. •*. X. Din pew 
unici zatzedł-m zapytać. czy w 
nntdcd-Jut Jt berło gofnwe znale 
buht. Powiedzieli. że tak, że 
..robi zif".

PONJEDZi H.EK, 95. X. 
^zlart m(f trafił, fiutów w ogó
le nie rene-owali, bo „mateplat 
łu nie n^", a ..nzmrrglowali" 
ińne. nic moie. Odebrałem je 
• za d> innego wariata-,
tu do tej tamci tpółdtielni 
nrzy il. I,echicHej. Kazali 
rzyiió w czwartek.

CZWARTEK 29. X. Buty 
gotowe. Dziwi mnie tylko dloc 
czego jeden punkt utlugowy 
może naprawić obuwie w prze, 
widzianym terminie, a inny 
nie.

Może kierownictwo „Dob
rego Buta” pomoże klientowi 
odgadnąć tę zagadkę?

HARCERZE Z DOMASŁAWIC 
CZYTAJĄ PISMA 
MŁODZIEŻOWE

Oświęcimska Wale; la zglaeza ząublenie kwitu 
komisowego MHD Nr. 32 wjd. n» pozostawione 
buty Nr, kwitu 4146. a-1938

...Tartak Państwowy w Jas 
trowiu od listopada 1950 roku 
zwleka z przetarciem drzewa, 
potrzebnego do remontu świet 
licy gromadzkiej w Sambor- 
sku?

wg. korespondencji 
J Staniszewskiego

...gospodynie z Radlina w 
powiecie białogardzkim czeka
ją od ośmiu miesięcy na wypła 
tę należności za jaja dostarczo 
ne do stacji wylęgowej w Poł
czynie - Zdroju? '

wg. koresp. Rom. Hetmana• « •
...w sklepie spożywczym nrzy 

stacji kolejowej w Kaliszu Po 
morskim nie sprzedano w ub. 
tygodniu klientom cbleba. tłu
macząc, że jest ..zamówiony ’? 
I dlaczego też na żadanie klien 
tów ekspedientka ob. Mum nie 
wydaje książki zażaleń?

w/g listu M. Łuhińsk'cgo• • •
...Gminna Kasa Spółdzielcza w 

Rąbinie nie twnłaciła dotych
czas chłopom należności za

r
' DO POSIADACZY CZEKÓW TOWAROWYCH 

WYDANYCH PRZEZ CENTRALE pRODCKTÓIY 
NAFTOWYCH

Dyżuruje APTEKA SPOŁECZNA 
nr 20 — Al. Wojeka Polskiego.
MUZEUM — pl. Zwycięstwa — 
otwarte od 12 do 17.

Wszystkie czeki CPN na pobór benzyny, olejów 
silnikowych 1 olejów gazowych z wyjątkiem 
czeków oznaczonych rokiem li<50, 1951, 1952, — 
należy przedłożyć celem odkupna w tym Biurze 
wojewódzkim CPN, w którym zostały zakupione 
do dniami stycznia 1952. Po tym teemlnie czeki 
te nie będą honorowane. K-1937

KIrto MŁODA GWARDIA - RO-
KOSSOWO — „Konfrontacja" — 
film prod. radzlec. Pocz. seansów 
o godz. 20-tej. W niedziele 1 śwlę- 
ts O godz. 17 1 20.

MUZEUM—ul Armii Czerwonej 54— 
wystawa pt. „Ilustracja radziec- 
1«” 1 zbiory stale. — Muzeum
otwaite we wtorki, czwartki 1 
piątki od 12 ej do 17-ej. W nie. 
dziele I święte od 12-ej do io-ej.
Dyśurule APTEKA SPOŁECZNA 
przy ul. Zwycięstwa 30.
przy ul. Armii Czerwonej 1.

Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w 
Słupsku decyzją z dnia 19 czerwca 1951 r. Nr. 
VIAP 7-10/51 ustaliło toż anwść osoby SClEPKO 
Bohdan syna Kazimierza l Anny Gryszkiewicz 
małżonków ściepko ur. dnia 25 września 1926 r. 
w Christowie pow. Wołkowysk zamieszkałego, 
w Słupsku przy ul. Gen. Pankowa 10 m 4, uży 
wającego dotychczas nieprawnie nazwisk)
Szczepko Bogdan. K-1936

\V »kcji planowego skupu 
’’ zboża w dalszym ciągu 

przoduje powiat ą«cxecin«ck!, 
który do dnia 9 bm. wykonał 
71,9 proc, planu rocznego. Roś 
wie również, aczkolwiek nie
znacznie i jeszcze niedostatecz
nie, procent wykonan a planów 
dziennych przez gminy i groma 
dy tego powiatu.

Jeżeli więc organizacje par 
tyjno wzmogą jeszcze bardz'e.i 
pracę polityczno—uświadamia
jącą przy współdziałaniu ze 
wszystkimi organizacjami spo 
łecznymi,

— jeżeli rady nsirdow? bę
dą lepiej kontrolowały wykony 
wanie planów przez gromady 
i poszczególnych chłopów or"Z 
sprawność orać’’ anyatu sku 
pu i kontraktacji:

— jeżeli zwiększy się ilość 
zbiorotyrrh dostaw;

— jeżeli GRN-y będą w ca 
łej swojej pracy przestrzegał’’ 
trójjedyną zasadę Lenina — 
opierając się na hicd<c’e dla 
utrzymania i nocłębiema so
juszu ze średniak;«m. w nie
ustannej walce z kułakiem ce 
lent soarallżowania jego prób 
sabotażu » dy wers ii - powiat 
szczecinecki wykona w b!cią- 
eym miesiącu nozostale jeszcze 
od dnia 9 bm. 28,1 procent rocz 
nego planu skupu zboża.

Przoduiaca pożycia nowiatu 
szczecineckiego w układzie wo 
iewóćzkim jest jednak poważ
nie zagrożona oracz powiaty 
miastecki i by to wek i. Pow’at 
miastecki ma wnrawdzie na 
swoim koncie doniero 62 6 
proc, planu rocznego. ale 
wzrost realizacji ptarów dzień 
nvch nnstępule tam szybeiei 
niż w Szczecinku. O ile w’oc 
temno dostaw zb .źowych nie 
osłabnie, lecz wzmocni się jesz 
cze bardziej — Miastkcf ma 
wszelkie szanse zrealizowania 
nlanu rocznego jeszcze przed 
Szercij^iem.

Tak samo Bytów *s- znaidu- 
jacy się obecnie na trzecim 
miejscu. Procent wykonywania 
planów dziennych nar»«ta tam 
szybciej, niż w powiecie szcze 
cineckim, a wzmożenie pracy 
polityczno - agitacyjnej, uno- 
wszechnienie dostaw zbożo 
wyeh, ponrawa w ętylu pracy 
rad narodowych większa aktvw 
ność agitatorów, a co za tvrr 
idzie nodniesicnie świadomości 
mas chłopskich i mobilizacja 
ich do terminowego wykona
nia planu — oto warunki, któ 
rych spełnienie da w efekc’o 
realizację nlanu rocznego w cią 
gu listopada br.

Ambicją chłopów nie tvlke 
tvch trzech, ale także wszyst
kich pozostałych powiatów na 
szego woiewćd»twa jest przed 
terminowy realizacją rocznego 
nlanu •kimu zbc-a. Pozwoli to 
na zwolnień1? ich z t. zw. mir 
rei. i oJrytiów, co da w rezul
tacie noważne nadwyżki zbo
że we dla chłonów, ma to wice 
duże znaczenie szczególnie dla 
małorolnych i średniorolnych, 
toteż winni oni sneęlalnl? 
dbać o wykoną-ie nlanu przez 
cala g-omąde. k"żd« i»o«nn',ar

stwo, bacząc zwłaszcza na ku
łaków, mobilizując przeeiwkb 
opornym opinię całej w»l, aby 
zmusić ich do wvw:ązania się 
z obowiązków wobec Państwa.

Coraz więcej już nie tylko po 
jedyńczych chłopów, ale całych 
gromad i gmin melduie o w.v 
konaniu rocznych planów sku
pu zboża. O'a tego też najdalej 
z końcem listonsdj powinny 
napływać meldunki « trealiz > 
wa"'n tych planów przez po
wiaty.

Trzeba więc nasifć'pracę p> 
lityczną i gospodarczo -adm 
n'e‘racy.lną, stosując wszelkie 
go rodzaju środki jakie daje 
władna ludowa do dyspozycji 
organom rad narodowych i in 
stytuciom gospodarczym, w cc 
lu przyśpieszenia wvi<nn'ni» 
planów skunu zboża, aby nad
robi zaległości z Doprzednic ' 
nreg ęcy i syst.*”’-« tycznie, koi 
sekwentmc zwiększać temp- 
dostaw dz’cnnveh, »ie tracą.- 
ani lednego dnia, ani Jednej 
aodzinr. J«st to możliwe do wy 
konania dla wszystkich nowil- 
tów. jak świadczy przykład pn 
wiatu szcz"e<"eek!e"«n. Irłóey z 
końcem października, dzięki na 
»:leniu dostaw zbiorowych ,.w'- 
skoczył” z przecletnci ni miej 
sce czołowe — i jak już wspon 
nieliśmy — od t«go czasu pow.. 
li, »1e stale zwiększa procent 
realizacji planów dziennych.

Pozostałe now:atv utrzymują 
się mniej więcej na równym 
poziomie — mają w'ęe jednako 
wy start — i uodohne zaległoś 
d do odrobienia. W ogonie wie 
cze się Jednak- nnwlat człuehow 
akl, mając zaledwie 40.8 nrOc. 
pianu rocznego. Aktyw pnliłrez 
nv i gosm derczy tego pow:ntu 
musi tymbardziej wytężyć 
wszystkie siły i zastosować 
wszystkie środki, aby w ciągu 
naihUższegp czasu wyrównać 
swnie zaległości, snł.iclć swój 
dłę- w stć«’jnktt 4s Państwa. 
7aległo<ci te są p.-ważne. tvm 
bur-fzie’ wiec energiczne mnszą 
być ąterdnią w reJu ich zNkwi 
dowania. tym większy wysiłek 
całego aktywu politycznego i 
gospodarczego dla ndnegn I 
ternrnowego wykonania całe
go planu rocznego.

ziemi. Przy pomocy kowala s 
gospodarstwa przerobiłem więc 
lemiesz j dodałem do niego spe 
cjalne widełki od 2 zwykłych 
gabli. Wyniki były zdumiewa
jące...”.

Usprawniona przez tow. 
Franciszka Pszczołę bębnowa 
kopaczka ziemniaczana okaza
ła się w pełni przydatna do 
wykopków buraków cukro= 
wych. Jako siłę pociągową za
stosowano traktor i dziś ko* 
paczka w PGR Myśiino wyko
puje dziennie od 2 do 2,5 ha 
buraków cukrowych, przy czym 
wykopywane prz.ez nią buraki 
są już niemal całkowicie oczysz 
czone z ziemi i żadne z nich 
nie ulegają przepołowieniu.

Tow. Franciszek Pszczoła 
szukał jednakże dalszych re
zerw usprawnienia pracy i zna 
lazł je w samej organizacji 
pracy. W Myślinie zorganizo
wano pracę w ten sposób, że 
przed traktorem posuwa się 
dwóch robotników, z których 
każdy obcina liście na trzech 
grządkach. Do obcinania liści

Powiat szczecinecki, 
miastecki i bytowski 
współzawodniczek o przodujące 

miejsce w województwie 
w realizacji planów skupu zboża

Załoga PGR Myśiino w Ze
spole Karkowo (pow. kołobrze
ski) przystępując do wykop- 
ków buraków cukrowych na= 
potkała na nielada trudności. 
Okazało się bowiem, że z po
wodu niesprzyjających warun» 
ków atmosferycznych nie moż
na stosować do wykopków płu
gów ani wyorywaczy, gdyż 
przy ich użyciu prawie każdy 
burak ulegał przepołowieniu.
Załoga miała więc jedno wyj

ście — dokonać wykopków wy
łącznie przy pomocy siły ludz= 
kiej. W PGR-ze jednakże jest 
tylko 13 robotników — bura* 
ków zaś 12 ha. W tych warun
kach, w wypadku zrezygnowa
nia z pomocy maszyn, wykop
ki buraków cukrowych w My
ślinie wraz z ich transportem 
na stację kolejową trwałyby 
ponad 4 tygodnie.

„Nie mogliśmy na te nozwo* 
lić — stwierdza kierownik gos
podarstwa, były robotnik rol» 
ny, tow. Franciszek Pszczoła. 
— Byłoby to dla nas stratą 
cennego czasu. Czyniliśmy 
więc wiele prób, stosowaliśmy 
pługi jedno i dwuskibowe, 
traktorowe i konne, stosowali
śmy również wyorywacze róż
nych systemów — wyniki jed
nakże nie były zadawalające. 
Wpadłem wówczas na pomysł 
zastosowania do bura
ków zwykłej bębnowej, trak« 
torowej lub konnej kopaczki 
ziemniaczanej. Okazało się jed
nak. że i ten sposób nie -'aje 
wyników, gdyż lemiesz kopacze 
ki był zbyt szeroki, a wykopy
wane przez nią buraki były od 
razu częściów, zakopywane do

w Mokrzynie zorganizować ze 
branie w sprawie planu sorze- 
daży ziemniaków, wystąpił na 
nim Bruno Czech i uderzając 
pięścią w stół oświadczył, że nie 
sprzeda więcej niż 500 kg. ziem 
niaków. Podburzeni przez nie 
go nieuśwwdomieni chłcpi rów 
nież powiedzieli, że nie wyko
nają swoich planów sprzedaży 
ziemniaków.

Sołtysem gromady Mokrzyn 
jest kobieta, -Teresa Węgier. 
Stara się ona pracować lak naj 
lepiej, ale niewiele może zdżia 
łec sama, bez niczyje] pomocy. 
Gdyby Powiatowy Zarząd 
ZSCh w Bytowie z chwilą po
wołania kobiety na stanowisko 
sołtysa zainteresował gospody 
nie gromady Mokrzyn pracą 
społeczną, gdyby ZSCh od tej 
chwili pomógł Kołu Gospodyń 
zorganizować pracę oświato
wą, kulturalną, społeczną i 
gospodarczą w gromadzie — 
niewątpliwie sołtys — kobieta 
znalazłaby szerokie oparce 
o aktyw kobiecy. Kobiety po
mogłyby Teresie Węgier w jej 
trudnych obowiązkach. Zony 
chłopów tych, którzy niejedno 
krełnie Idą jeszcze na pa?ku 
takich opornych, jak Czech, po 
trafiłyby przekonać swoich 
mężów o niesłuszności ich po
stępowania. pomogłyby im 
zrozumieć obowiązki obywatel 
skie.

Gromadą Mokrzyn i iej soł
tysem winna również więcej 
interesować się Gminna Rada 
Narodowa — i uzdrowić nanu 
jące tam stosunki, aby chłopi 
tej gromady nie pozostawali 
w tyle, a wraz z innymi przy 
stąpili do wypełnienia wszel
kich powinności wobec Pań
stwa.

FESTIWAL FILMÓW 
RADZIECKICH

KOSZALIN - kino ..Polonia" - 
„Bajka o rybaku i rybce" — film 
koloroty — rys-unkowy.
SŁUPSK — kino „Polonia" — 
„Wielki obywatel" — seria II.
BIAŁOGARD - kino „Bałtyk" — 
„Tajna misja".

AYALCZ - kino „Tęcza" — 
, W dni pokoju" — fflm kolorowy. 
SZCZECINEK - klilO ..Przyjaźń”— 
..Skrzydlaty dorożkarz",

Początek seansów we wszystkich 
1 nach o godzinie 16, 18, I 20. W 
niedziele ’ lwięta o godzinie 12. 
14. 16. 18 1 20. Poranki od godz. 10.

• X <

Wieczór dyskusyjny w kinie
Cenną inic'atywę należy da’.ej kontynuować
Z okazji Miesiąca Pogłębię- 

’ la Przyjaźni Polsko-Radziec- 
1'ęj i Festiwalu Filmów Rh-

„Gica Koszaliński" wydaje R3W 
„Prasa". Redaguje Kolegium Re
dakcyjne. Redakcja 1 Adiłiłnlstri- 
cja Szczecin. Al. Wojska Polskie
go 29. tel. 58-27. Oddział Redak
cji Koszalinie, ul. Żymierskiego 
18, telefon 567.

dzieckich w kinie .■Polonia11 w 
Koszalinie odbyła się druga z 
kolei publiczna dyskusja po wy 
świetleniu obrazu pt. „Wielki 
Obywatel” (Część piejwsza).

Publiczne dyskusje nad fil
mami są na naszym terenie 
bardzo cenną nowością, poma
gają bowiem w zrozumieniu 
problematyki filmu, jego tre
ści i ideologii. Tego rodzaju 
dyskusje, zapoczątkowane z 
iniciatywy kierownictwa kina 
i TPP-R, należy częściej po
wtarzać na seansach filmów o 
nieprzemijającej wartości ideo 
logicznej 1 artystycznej nie 
tylko w Koszalinie, ale i w in 
nych miastach województwa 
koszalińskiego.

Harcerze ze szkoły podsta- 
wowei w Domasławicach pre- 
numeruia liczne czasopisma 
młodzieżowe. Samego tylko 
..Świata młodych" zaprenume 
rowano ponad 40 egzemplarzy. 
Drużyna harcerska organizu- 
ie czeste zbiórki w celu współ 
nego przeczytania i przedysku 
towania artykułów zamieszcza 
nych w „Swiecie młodych”, 
„Przewodniku Drużyny" i in
nych pismach, harcerskich.

JAN SZULC ziemniaki, dostarczone do go
rzelni w Ludzisku Starem, p d 
czas, gdy pieniądze te zostały 
przez kierownictwo gorzelni 
już dawno przekazane.

wg. korespondencji 
Szeruichro wieża

♦ » »
...pracownik u.zędu poc to- 

wego Słupsk 1. ob Jan Nowak, 
będąc w stanie nietrzeźwym 
opryskbwie obsługule klien
tów, a na z- róconą mu uwagę 
odpowiada nietaktownie?

• ♦ •
...plantatorzy cykorii z gminy 

Lipka w powiecie złotowskim 
muszą r rzy ważeniu opłacać 
wagę w wysokości 4.80 zł., cze 
go umowa o dostawę cykorii 
nie przewiduje?* • •

to magazynie GS w Krajen 
ce w powiecie złotowskim le
ży od wiosny br. 19 ton zaoom 
nianego przez cukrownię Nak
ło azotniaku?

wg. korespondencji 
Leona Nowickiego

PROGRAM AUDYCJI ROZGŁOŚNI 
bZCZECINSKlEI NA DZIEŃ 14.11 

1951 roku
12.04 Dziennik południowy i 

przegląd prasy stoi. 12.15 Wieś tań 
czy i solowa. 13.45 Audycja szkol
na dla’ klas V-VII. 11.10 Utwory 
na flet z tow. fortepianu wyk. 
Henryk Bartnikowskl. 14.3o „Par- 
c.iomienko — żołnierz rewolucji'. 
11.50 Koncert orl;. szczecińskiej 
rozgł. P. R. pod dyr. Wl. Górzyń
skiego (ogólnopolski). 15.30 Audy- 
c|a dla świetlic dziecięcych. 16.G0 
Wazechnlcu radiowa kura I. 16.20 
Wiadomości radiowe Pcmorza Ws
chodniego. 16.30 Sprawy 1 troski. 
16.45 Majakowski — poeta rewolu 
cjl — opowiadanie literackie 17.00 
Wiadomości popołudniowe. 17.05 
Pogadanka aportowa. 17,15 Z mi
krofonem do wal | mieście. 17.30 
Zagadka filmowa. 17.35 .Szczeclń- 
ikl Pałac Mlodztety". 17.45 Radio 
wy kura języka rosyjskiego dla za 
cWanaownnych. 18.00 Radiowy Kon 
kurs Chórów ZJedn. Polskich Zw. 
Bpie*'. 1 Muz. 18.30 Wszechnica 
Radłowa kura II 18.50 Wiadomości 
dla wsi. 19.90 Pieśni Lud. 1 maso 
we w wyk. Zesp. śpiew. , Hejnał" 
l od kler. Stanisława Hrynkiewi
cza 1 LIC. TPD nod kier. T. Dlt- 
kowrkiei. 19.15 Wiadomości o mo
rzu 1 portach 1 kom. dla ryoa- 
ków, 19.30 Muzyka 1 aktualności. 
19.58 Stan pogody. 20.00 Dziennik 
T’ieezórnv. 20 26 wiadomości spor 
toTe. 20.30 Transmisja z Moskwy.

NADAJNIK I

2139 Audycja dla zagranicy; 
22 00 Recital fortep. w wvk. Tama 

Prawdrlc -Layman utw. komn. 
ręy 22 30 Audycia dla zagranicy 
24.00 Hymn l zakończenie audycji.

NADAJNIK II

21.30 Wspomnienia robotnicze. 
21 46 Chwila muzyki. 21 50 Kon
cert s.mfoniczny. 22.30 Muzyka 
tapiozna • 23.10 Muzyka symfontcz 
na 2 pIYt 33.50 Ostatnie wiadomo 
śol. 2401 Hymn 1 koniec audycll.

Zamiast 4 tygodnie — 7 dni

Racjonalizator tow. Pszczoła 
z PGR Myśiino 

skraca termin wykopków buraków cukrowych
robotnicy ci stosują zwykłe 
„haczki” ogrodowe, odpowied
nio oczywiście wyostrzone j u« 
stawione pionowo na drzew
cach. Robotnicy ci pomagają 
zarazem ładować liście na wo< 
zy. Traktor wraz z kopaczką 
przechodzi po grządkach oczysz 
czonych z liści. Za traktorem 
posuwają się dwie robotnice, 
które układają buraki w kopy. 
Za nimi podąża znów wóz z 
dwoma robotnikami, którzy od
wożą i wyładowują buraki na 
stacji. Obsługa traktora i ko
paczki składa się z dwóch ludzi 
— pomocnika i traktorzysty. 
Ogółem więc w PGR Myśiino 
przy wykopkach buraków cuk
rowych zatrudnionych jest za
miast 13 tylko 8 ludzi, a ter* 
min wykopków skrócono z po
nad 4 tygodni na 7 dni. -

Z racjonalizatorskiego pomy* 
siu tow. Franciszka Pszczoły 
skorzystały już z dużym powo
dzeniem załogi sąsiednich Pań
stwowych Gospodarstw Rol
nych w powiecie kołobrzeskim.

3- l.



Konstanty Paustouski

Na Kanale Wołga-Don"
(Z notatnika pisarza)

ślenia tych małych miasteczek, 
w których wyrosły małe, przy 
tulne domki, świetlice, stołów 
ki. Gdy budowniczowie odjadą, 
w miasteczkach tych zamiesz
ka obsługa kanału...

Ale wróćmy do krajobrazu 
kanału i do maszyn, które two 
rzą ten krajobraz.

Na odcir.ku kanału położo
nym na dziale wodnym pracu 
je ogromna koparka krocząca, 
tzw. ,,ESz-14/65“. To właśnie 
ta pierwsza koparka krocząca, 
o którei mówił cały Związek 
Radziecki. O maszynie tej tak 
wiele pbano i wywołała ona 
tak wielki uzasadmony za
chwyt, że podjeżdżałem do niej 
z uczuciem, które ogarnia wów 
czas, gdy mamy poznać jakie
goś wybitnego człowieka. Au
reola sławy otacza tę zadziwia 
jąca maszynę: jednym ruchem 
wydobywa ona 14 m sześć, zie 
mi, porusza się zaś sama, uno 
sząc w górę swój tysiąctono- 
wy tułów.

.. Kcparka stała na krawędzi 
ogromnego krateru. Wykopała 
go przed chwilą i zatrzymała 
się dla sprawdzenia motoru.
' Stała jak pancernik rzucony 
na ląd. Podobieństwo było 
tym większe, że czerpak ko
parki wisiał na łańcuchach kot 
wlcznych a na wys!ęgnicy, li
czącej 65 m wysokości, naciąg 
nięte były stalowe liny okręto
we.

Wewnątrz koparki warczał 
jeszcze, cichnąc powoli, silnik 
— jeden z wprawiających w 
ruch tę maszynę, 48 silników 
o łącznej mocy 10 tys. koni pa 
rowych.

W ogóle na budowie tak 
przywyka się do wielkich, a- 
stronomicznych po prostu cyfr, 
że w końcu przestają one dzia 
lać na wyobraźnię... Dopiero 
obrazowe porównania pozwa
lają odzyskać poczucie skali.
_ _Cdy_usłyszycie, że.na 3<*nB- 
le wyłoży się granitowe prze
szło trzy miliony metrów kwa 
dratowych skarpy (granit spro 
wadza się z Ukrainy), to cyfra 
ta prawie nic wam nie powie. 
Ale jeśli dowiecie się, że gra
nitem tym możnaby pokryć 
szeroką szosę biegnącą od Le
ningradu do Moskwy, to być 
może, wyrobicie sobie pewne 
pojęcie o skali robót.

O mocy koparki mogliśmy 
sądzić na podstawie głębokości 
wykopanego przez nią krateru. 
Na dnie krateru powstało ma
łe jeziorko zielonej, malachito
wej wody. Na stokach widać 
głębokie 1 jakby wypolerowa
ne ślady „zębów" koparki.

Koparka ma dwie stalowe 
płozy, każda o wadze 35 ton. 
Jej podstawa — żelazna, okrąg 
ła płyta spoczywa na ziemi.

Aby uczynić krok naprzód, 
koparka przesuwa płozy, a na
stępnie unosi się. opierając się 
na nich. Wyrzuca w górę swój 
stalowy korpus i odrywa od 
ziemi ciężką, żelazną płozę. Po 
chwili, przesuwając się w 
przód, opada na ziemię, aby po 
pewnym czasie znów podnieść 
się na płozach.

W ten sposób koparka posu 
wa się z szybkością 100—120 
m na godzinę, nie pozostawia
jąc za sobą prawie żadnych 
śladów, ponieważ ciśnie
nie płozy na każdy cm kw. 
ziemi jest mniejsze- niż ciśnie 
nie nogi ludzkiej.

Oprócz samego koryta kana
łu i 13 śluz powstaną / trzy 
zbiorniki wodne ,— Borisław- 
ski, Warwariński i Karpows- 
sl^i, które będą zaopatrywać 
w wodę kanał żeglowny i kil
ka kanałów irygacyjnych, 
m. in. Kanał Gorodiszczeński, 
który biegnie naokoło Stalin
gradu.

Woda zapełni kanał na wios 
nę 1952 roku. t

Na niektórych odcinkach ka 
nał jest już całkowicie wykon 
czony. I bodaj czy to suche 
koryto przyszłej rzeki przeko
pane przez step, nie jest jed
nym z najwspanialszych wido
ków...

Marynarze Szczecina
wygrywają w szachy

W ramach odbytych spotkań 
miedzy reprezentacjami PMH Gdy 
nl 1 Szczecina odbyt się także 
mecz szachowy. Po grze stojącej 
na dosyć dobrym poziomie zwy
ciężyli gospodarze w stosunku 5:3.

347 LZS-ów w woj. szczecińskim

Stale wzrasta liczba 
sportowców wiejskich

W roku bieżącym w województwie szczecińskim powsta 
ło 67 nowych LZS-ów tak, że obecnie razem jest 347 zespo 
łów. skupiających 10.175 członków, w tym około 3 tysiące 
kobiet.

Grupa 20 członków LZS Gra 
nowo biorąc przykład z życia 
sportowców radzieckich, zade
klarowała w ramach Czynu 
Październikowego pomoc przy 
robotach rolnych i w następ
nych dniach wykonała zobowią 
zanie. pracując przy wykop
kach w miejscowej spółdzielni 
produkcyjnej.

LZS-y pow. Gryfino 
zamiast 87 
zdobyły 174 
odznaki SPO i BSPO

Do dnia dzisiejszego LZS-y 
pow. Gryfino znacznie przekro 
czyły plan zdobytych odznak 
SPO i BSPO. Wszystkie 
LZS-y tego powiatu zdobyły 
łącznie 174 znaczki SPO w 
tym 87 BSPO. W pracy na od 
cinku umasowienia sportu wy 
różniły się następujące ludo
we zespoły sportowe: Radzi- 
szewo zdobywające 56 znacz
ków, co przekracza ich plan 
o 46, Wełtyń 37 przy zaplano
wanych 8 odznakach. Banie 17 
i Swartnica 16. Również znacz 
nie przekroczyli limit odznak 
SPO sportowcy LZS — Zdro
je z pow. Szczecin. Zawodni
cy ci zdobyli już 55 odznak na 
zaplanowanych 30 oraz zobo
wiązali się do końca br. zdo
być dalsze 30 odznak.

— 35ciu osób, ćwiczenia zaś ma 
ją się odbywać 2 godziny ty
godniowo.

Również należy zwrócić uwa 
gę na jeszcze jeden fakt. Tym 
razem chodzi o samych studen 
tów. N:ektórzy z nich nie przy 
chodzą na zajęcia WF-u. Z wy 

znaczonych grup zjawia się 
garstka. Studenci winni parnię 
tać, że ćwiczenia te są zaję
ciem obowiązkowym w takim 
samym stopniu jak f inne za 
jęcia w uczelni.

Koledzy medycy, wcfcie się 
z zapałem do tych spraw, a z 
pewnością dziekanat waszej 
uczelni przyjdzie wam z porno 
eą.

Motocyklowe 
wyścigi uliczne 
w Krakowie

W Krakowie rozegrano moto 
cyklowe wyścigi uliczne, któ
re wywołały duże za:nteresowa 
nie, gromadząc wzdłuż trasy 
około 60 tys. publiczności.

W poszczególnych katego
riach zwyciężyli:
kat. do 125 ccm (dyst. 12 km.)
— Bachowska (Górmfc Sosno
wiec) na DKW — 9,59,
kat. do 250 ccm (dyst. 24 km.)
— Koprowski II na Triumph 
■— 16,32,
kat. do 350 ccm (dyst. 24 km.)
— Ogonowski (Włókniarz 
Kraków) na Velocotte—17,51. 
kat. ponad 350 ccm (dyst. 24 
km) 1— Koprowski i (Gwardia 
Kraków) na Nortonie — 16,03.

prezentowały dwa powiaty. W wy 
nlku rozegranych spotkań pierw
sze miejsce zajęli metalowcy z 
Barlinka, drugie włókniarze, trze
cie chemicy. Gospodarze uplaso
wali się na pierwszym miejscu 
zasłużenie, wygrywając wszystkie 
mecze. Zespól ten składa się obec
nie z młodych graczy, posiadają
cych dobre wyszkolenie technicz
ne. Wejdzie on w przyszłym roku 
do klasy wojewódzkiej, gdzie po
winien odegrać poważną rolę. 
„Zdobywca” IV-tego miejsca 
„Spójnia” absolutnie nie przypo
mina drużyny groźnej swego cza
su dla wielu drużyn w woiewódz- 
twie. Sędziował dobrze ob. Ol
szyński.

S. S.
korespondent sportowy

Z życia Ligi Morskiej
nł CIĄGU miesiąca pażdzieraika 
" br. iw pierwszych dniach li
stopada Liga Morska uruchomiła 
na terenie województwa szczeciń
skiego 8 kursów żeglarskich.

Siedem kursów ma charakter 
podstawowy, przy cżym 3 z nich 
odbywała się w Szczecinie i jeden 
w Dąbiu Szczecińskim, 2 w Gry
ficach I t w Choszcznie.

W Szczecinie prowadzony jest 
również kurs dla młodszych ster
ników 1 sterników śródlądowych.

Szkolenie rozwlla się planowo 
1 w nafbllższych dniach urucho
mione zostaną dalsze kursy na te
renie całego województwa.

• * •

Z INICJATYWY referenta wy
szkolenia I.M w Szczecinie ob. 

Dobrycha zawlazana została wśród 
młodzleżv szkolnel Choszczna Sek 
cja Sportów Wodnych Ligi Mor
skiej.

Sekcla ta. w której większość 
członków stanowią dziewczęta, już 
w ubiegłym tygodniu rozpoczęła 
szkolenie w ramach utworzonego 
w tym celu podstawowego teore
tycznego kursu żeglarskiego.

Należy zaznaczyć, że do teł 
chwili na terenie Choszczna nie 
było w dziedzinie żeglarstwa ż.ad- 
nel prace organ’zacvinej. Utwo
rzenie Sekcil Sportów Wodnych 
Llg| Morskiel jest przeto wyda
rzeniem maiącym duże znaczenie 
dla miejscowego ośrodka.

» • »

W MODELARNI szkutniczej Ligi 
Morskiej przygotowuje się 

obecnie modele na ogólnopolską 
wystawę modelarstwa szkutnicze
go.Młodzi modelarze szczecińscy 
na wystawie teł chcą wystawić 
3 jednostki, a mianowicie model 
iachtu regatowego, model ślizgu z 
napędem odrzutowym oraz model 
szkolny „Brzdąc".

Ponieważ szczeciński ośrodek 
modelarski wvsuwa się w Polsce 
na czołowe miejsce, należy wie
rzyć, że również podczas najbliż

szej .wystawy nasi modelarze zaj
mą przodujące miejsca.

• * •

LIGA Morska w dalszym ciągu 
przyjmuje młodzież męską 1 

żeńska na kursy modelarstwa 
szkutniczego.

Chłopcy 1 dziewczęta w wieku 
od łat 13-tu interesujący się bu
downictwem okrętowym mogą się 
codziennie w godzinach od 16 — 
18-ej zgłaszać do modelarni Ligi 
Morskiel przy al. Piastów 1.

Młodzież w pierwszym etapie 
buduje przede wszystkim modele 
blokowe zapoznające 1a z podsta
wami i zasadami «zku'nlctwa.

Jesienne biegi 
na przełaj 
we Wrocławiu

W niedzielę 11 hm. odbyły 
się we Wrocła
wiu jesienne 
biegi na prze
łaj, zorganizo
wane przez Ra 
dę Okręgową 
ZS Włókniarz. 
W poszczegól
nych biegach 
zwyciężył::
seniorzy — (dyst. ck. 4 tys. 

in.) — Kuśmirek (Gwardia 
Wrocław) - 12,27.6.

juniorzy — (dyst. ok. 1.500 
m) — Furdak (Spójnia Kłodz 
ko) 6,20,2,

kobiety — (dvst. ok l.OOOm) 
— Górecka (Gwardia Wro
cław) 4,54,6.

Drużynowo zwyciężyła Gwar 
dia Wrocław. V/ ramach tych 
zawodów Rut (Budowlani Wro 
cław) ustanowił wyn’k‘em 
39,91 nowy rekord okręgu w 
rzucie młotem.

„Glos Szczeciński” wydajo RSW 
„Prasa" w Szczecinie. Redaguje 
Kolegium Redakcyjne. Redakcja 
i Administracja: Al, Wojska Pol
skiego 29. Telefony: Sekretariat 
Redaktora Naczelneęo — 58-27,
Skretarza Odp. — 51-08, dział
korespondentów — 42-04 i 25-87.

PRZYJECHAŁEM nad 
kanał o zmierzchu. Sa
mochód miękko, nie spie 

sząc się sunął nową, asfaltową 
szosą, biegnącą przez step.

Początkowo zachód słońca po 
dobny był do wszystkich in? 
nych zachodów słońcą w stepie. 
Nad jiemią unosiła się błękit 
nawa mgiełka, a niebo gorza
ło wieczorną łuną.

Wkrótce jednak na jasnym 
tle przedwieczornego nieba u- 
kazał się motyw nowy i nie
zwykły dla płaskiego hwryzon 
tu stepowego — wysokie zwa 
ły ziemi oraz wznoszące się 

i wzdłuż nich sylwetki smu
kłych ażurowych wieżyczek. 
Były to wysięgnice koparek kro 
czących. Czernialjt one na tle 
ciemniejącego nieba i zdawało 
się, że sięgają pierwszych, bły 
szczących tuż nad horyzontem 
gwiazd. Pachniało piołunem .i 
wieczornym chłodetai: na step 
spadła rosa.

Po chwili nad .osrebrzon.nn 
Tosą stepem zajaśniały nagle 
girlandy lamp elektrycznych. 
Zapalały się jedne oo drugich 
i po chwili cały step aż po ho 
ryzont tonął już w powodzi 
światła.

Wokoło była pustka i nie 
chcialo się wierzyć, że w po
bliżu, dwa—trzy kilometry o l 
szosy,•izień i noc trwa nieubła 
gany szturm pa tę stepową zie 
mię, że z każdą chwilą coraz 
dalej wrzyna się głęboka szczer 
ba kanału, rosng tamy, zbiór 
niki wodne, stacje pomp i nowe 
osiedla. Na razie wszystko to 
zakrywał przed nam; gęsty 
mrok.

Z nadejściem nocy zapaliły 
się światła w Kałaezu nad 
Donem — stanicy, w której 
mieści się zarząd budowy ka
nału Wołga—Don.

• • •

Następnego ranka pojechaliś 
my obejrzeć najbliższą śluzę.

Ogółem będzie ich na kanale 
trzynaście.

Śluza, którą oglądaliśmy, 
przypominała gigantyczny kor 
pus budującego się okrętu li
niowego. Jak potężne żebra, 
wznosiła się po bokach wyso 
ka, żelazna armatura. Zalewa 
no ją betonem, mieszając rów
nomiernie betonowe ciasto cięż 
kimi wibratorami elektryczny 
mi.

Po obu stronach śluzy, szere 
gami, jak parkany ze', stało 
wych prętów, wznosiły się fil
try. Odciągały one wodę pod
skórną.

Wspomniałem o krajobrazie 
budowy. Składa się nań wyko 
pana ziemia i potężne maszy
ny. Jak gigantyczne, żelazne 
żuki ryją glinę zgarniarki i 
buldożery. Koparki kroczące 
terkoczą przed wysokim; kop
cami wydobytej przez nrh zie 
mi. Pompy ziemne wysysają z 
Donu mętną wodę — przeko 
pują kanał i namywąją na je 
go brzegach wysokie wały.

Ludzi jednak widzi się na 
budowie niewielu. Zastąpił ich 
potężny sprzęt techniczny.

Przez teren budowy biegną 
drogi bite, szosy i szyny kole 
jowe. Wzdłuż kanału ciągnie 
się szosa asfaltowa z wielu od 
gałęzieniami. Zbudowano tu 
również własną boczni©? kole
jową, która rozrzuca na wszyst 
kich odcinkach budowy nieprze 
braną ilość materiałów.

P’-bce na kanał” 'o zp.oczeto 
od budowy dróg. Trudno sobie 
wyobrazić, jeśli się tego nie 
widziało na własne oczy, jak 
wygląda tutejsza ziemia po 
deszczach.’ Zamienia się ona w 
gęstą śmietanę, w grząską, lep 
ka masę. Jedynie notężne gąsie 
nice traktora dają sobie radę 
z ziemią stepową po deszczu.

Równocześnie z budową dróg 
rozpoczęto też zakładać linie wy 
sokiego napięcia i budować osie 
■lla mieszkalne wzdłuż kanału.

Wyraz „osiedle” właściwie 
nie bardzo się nadaje dla okre

Należy jednak stwierdzić, że 
dość poważna liczba LZS-ów 
przejawia jeszcze słabą aktyw 
ność.

Powodem tego jest szczupła 
kadra organizatorów oraz fakt, 
że wielu przeszkolonych akty
wistów LZS nie kontynuuje 
pracy na polu krzewienia kul
tury fizycznej na wsi. Obok 
tych zespołów istnieją również 
LZS pracujące dobrze. Należą 
do nich; LZS Jarszewo, pow. 
Kamień wyróżniający się szcze 
golnie w pracach społecznych. 
LZS Radziszewo i LZS Bania. 
powiat Gryfino oraz posiadają 
cy najsilniejszą wiejską sekcję 
lekkoatletyczną LZS Btotno, 
powiat Nowogard.

W roku bieżącym sportowcy 
wsi szczecińskiej zdobyli około 
400 odznak SPO. Na odcinku 
tym przodują LZS Btotno i 
Jarszewo.

Członkowie LZS-ów wyróż
niają się również w akcjach 
politycznych i społecznych. O- 
statnio pomagali oni w prze
prowadzeniu dostaw płodów 
rolnych, kontraktacji, wykop- 
ków i siewów jesiennych.

Z okazji Miesiąca Pogłębie
nia Przyjaźni Polsko-Radziec
kiej w 15 LZS w powiecie 
Choszczno odbyły się specjal
ne zebrania na których akty
wiści sportu wiejskiego oraz 
ZSCh wygłosili referaty na te 
mat życia i osiągnięć narodów 
ZSRR.

Szczególną frekwencją cie
szyły się zebrania członków 
•LZS Granowo j LZS Bren.

O-właściwe podejście
do spraw wychowania fizycznego
w Pomorskiej Akademii Medycznej

Warto zwrócić uwagę na sy 
tuację jaka istnieje tu Pomor 
skiej Akademii Medyczdej w 
dziedzinie wychowania fizycz
nego. Uczelnia ta powinna za 
trudniać siedmiu instruktorów 
WF, którzy przepracowaliby 
38 godzin. Tymczasem zaan
gażowano trzech instruktorów 
na 12 godzin. Czyżby na wię
cej nie było stać tę uczelnię? 
IV yda je się jednak, że fundu
sze na to są. Więc coś jest nie 
w porządku. Chyba dziekanat 
nie zamierza wrócić do zeszło 
rocznego trybu prowadzenia 
WF-u, to znaczy podzielić gru 
py ćwiczeniowe po t50 osób kaź 
da, albo prowadzić zajęcia car 
dwa, trzy tygodnie? Podobne 
postawienie sprawy nie jest 
zgodne z wytycznymi GKKF-u 
i Min. Zdrowia, czy też możli 
wościami instruktorów. Zarżą 
dzenie GKKF-u mówi, iż gru 
pa pUtbitiriifiskładnć’»re 3 30-ś tu

StaKBarlinek wygrywa
turniej błyskawiczny

Dn!» 28. X. odbył się w Barlin
ku turniej błyskawiczny pliki not 
nej. W Imprezie tej wzięły udział 
drużyny „Włókniarza” z Dębna, 
„Unii” Chojna, „Spójni” Myśli
bórz” 1 „Stall” Barlinek, które re-

Skład szernferzy 
Szczelna 
na mecz z Krakowem

Opierając się na wynikach 
i formie wykazanej podczas 
mistrzostw ZS ..Gwardii" usta 
łono na mecz o „Puchar 
Miast" reprezentację Szczeci
na. Reprezentacja ta w bie
żącym tygodniu walczyć bę
dzie z reprezentacją Krakowa

W skład ekipy wchodzą;
Floret kobiet; Płużynska, 

Gnapińska, Gębura R. oraz 
rezerwowa Turgacz.

Floret mężczyzn: Trzebu- 
chowski, Rarow, Szymczak.

Szpada; Kiesewetter, Szym
czak. Gębura.

Szabla: Trzebuchowski, Ra
row, Gębura. <

Rzerwa; Kozieł i Wardzyń- 
ski,


